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pó Te wi. „Kuriera Łódzkiego”. 

es Paryż, 8 listopada. 


W miarę, jak prowadzone bezpośred- 
lze4pod kierunkiem ministra spraw we- 
droetrmych śledztwo w sprawie akcji po 
'ze4yloskiej na terytorium francuskiem 
cza nowych szczegółów, potwier- 
metody jej postępowania, ton 
cuskiej wobec Mussoliniego i fa 
si wogóle staje się tak gwałtowny 
set podczas wojny nie rzucano tak 
h oskarżeń pod adresem rządów 

jak obecnie, pod adresem rządu 


fasa utrzymuje, że Garibaldi był w 
m ch stosunkach z włoskim mi- 
płytm Federzonim, od którego otrzymał 
ia <ullfona iranków. 

wofobotnik Gino Lucetti, który we wrze 
dajirzucił bombę na auto Mussoliniego, 
mwysłany z Francji do Włoch przez Ga 
łówdiego, który działał w ścisłem' poro- 

lala z policją włoską. 


Taką samą rolę miał wypełnić antiia- 


włoski Scivoli, który jednak wkoń 
imówił wyjazdu do Włoch. 

przyznał, że ztiajdował się 

rom czasie w zetknięciu z anarchi- 

I włoskimi, którzy nosili się z zamia- 

dzenia skarbca katedry Notre 


fżyznanie to pozwala policji francu- 
zad Pzypuszczać, że Garibaldi być mo 
Mieszany jest w dokonanej niedawno 
pracęcży różowego diamentu z muzeum 
 Chantiily, której sprawców dotych 
vaik wykryto. 
orzaiWyższe fakty tłumaczą niezwykle 
św. 4 Ocenę postępowania policji wło- 
sz terytorium  irancuskiem. Lecz 
-acy 9 Ogłoszone w Rzymie prawa repre 
mam ŚKAarząCe nawet cudzoziemców za 
CAD lub opinie wyrażane poza grani- 
Włoch, zdwoiły jeszcze gwałtow- 
gstkffomu prasy francuskiej. 
agl fsa przyjazna faszystom broni Mus 
ia: tego w ten sposób, że raczej on pada 
ówańl ikcji prowokatorskiei, aniżeli był 
patorem, 
mË 
poka 


yść WYJAŚNIENIE WŁOSKIE. 
„rl Rzym, 8 listopada. 
Łódźgicja Stefaniego ogłasza: Policja 
A otrzymała z wielu stron Francji 
p s ie, Że mężczyzna znany pod na- 
cia. gel Scivcii'ego nazywa się właści- 
a, mirRand l że miał przybyć do Włoch 
na. 7 Przygotowania zamachu na życie 
Miego. Zamach miał być dokona- 
jokfęówie z dwiema czy trzema osoba- 
jinoli miały spotkać się ze Scivolim 
rewi Przybycii do Włoch. Ponieważ 
ubił fano wiadomość, że Scivoli udał się 
ci "8728, gdzie nagle zniknął, do Nicei, 
iraa Policja zwróciła się do generalne- 
aA śulatu włoskiego w Nicei o zebra- 
smielZdĘdNYCH informaeyj. Ze swej 
2 (M$ konsulat dnia 21 października po- 
i Nal o Wszystkiem władze i poli- 
Paka. W tym czasie rozeszły się 
adin dotyczace planowanego między 
pir «Ziernika a 4 listopada zamachu na 
| „yniego, Aby szybciej działać i ze- 
| śardziej szczegółowe informacje o 
inym spisku, który był przygo- 
D za granicą państwa, udał się do 
og% | Stieralny inspektor włoskiej po- 
> Wyłącznem jego zadaniem 
Sieranie iniormacyj we wszystkich 


znanych mu środowiskach włoskich oraz 
zdobycie, © ile możności fotografii Sci- 
voliego w celu dostarczenia jej biurom 
włoskiej policji granicznej. W związku 
z tem Lapolla zetknął się z Ricciottim Ga 
ribaldim, o którym wiedział, że zna Scivo 
liego. Nawiązałby również kontakt z in- 
nymi Włochami, gdyby nie musiał nie- 
zwłocznie wracać do kraju. W ten spo- 
sób dał najwyraźniej dowód tego, że po- 
wierzone mu dochodzenia obracały się 
dokoła tego specialnego celu. Następnie 
Lapollą spotkał się ponownie z Riccottimm 


„lody, Francja a sensacyjne zeznania Garibaldiego. 
] Naprężenie stosunków wzrasta. 


Garibaldim, 
Scivoliego. 


INTERWENCJA . MUSSOLINIEGO. 
Agencja telegraficzna „Express“. 

Paryż. 8 listopada. 
Dzienniki paryskie podają. iż Mussoli- 
ni miał zwrócić się za pośrednctwem 
swoich przedstawicieli dyplomatycznych 
do rządu francuskiego z prośbą, aby wła- 
dze francuskie pówstrzymały się od wyto 
czenią akcji sądowej oraz wydania ko- 
munikatu w związku ze sprawą Garibal- 


aby mu zwrócić paszport 


diego, dopóki władze włoskie nie przepro 
wadzą śledztwa. 


ZAMIARY FRANCJI 

Paryż, 8 listopada. 
Policja paryska nie ma zamiaru posta 
wić Garibaldiego w stan oskarżenia, prze 
kazując jego sprawę prokuraturze, ponie- 
waż działalność jego we Francji nie pod- 
pada pod kodeks karny francuski. Gari- 
baldi prawdopodobnie wydalony zostanie 

z Francii w drodze administracyjnej. 


ARESZTOWANIA W HISZPANJL 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 8 listopada. 

Le Journal donosi z Madrytu, iż are- 
sztowano tam przywódcę hiszpańskiej 
partji republikańskiej Aleksandra Leroux, 
oskarżonego o udział w ostatnim spiskn 
katalońskim. Pozatem aresztowano w 
różnych miejscowościach około 60 osób. 
zbliżonych do partyj postępowych. 


fingiia w przededniu likwidacii strajku? 
Projekt porozumienia na ukończeniu. 


Ostateczne żądania górników. 


Polska Agencja Tetezraficzna. 


Londyt, 8 listopada. 


_ Komitet wykonawczy związku górnt- 
ków powziął dziś rano narady poświęco- 
ne projektowi porozumienia, opartego na 
umowach okręgowych. Projekt ten uzgod 
niony został w sobotę z poglądami obu 
stron na konferencjach z rządem i opiera 
się o główne zasady prawnego porozumie 
nia ogólno-krajowegó. Przyjmując warim- 
ki w sprawie propozycji rozstrzygnięcia 
zaątargu w drodze porozumienia okręgo- 


wego — górnicy wysunęli nastę- 
pujące cztery żądania: 1) utrzyma- 
nie zasady ogólno-krajowej w sprawie 


minimum procentowego, 2) określenie w 
poszczególnych okręgach wysokości płac 
odpowiednio do minimum kosztów utrzy-= 
mania w tych okręgach, 3) przyjęcie je- 
dnolitych metod w ustalaniu stosunku wy 
sokości zarobków do zysków przedsiębior 
ców, 4) ustalenie form przyszłej oragniza- 
cii ozgólno-krajowej, której zadaniem by- 
łoby regulowanie wzajemnych stosunków 
pracy do przedsiębiorstwa. 


Rząd przedstawił związkom przemy- 
słowców te zastrzeżenia, którym nadał 


bardziej określoną formę, wprowadzając 
zmiany do punktu 4-0. Poprawki rządu 
idą w kierunku zamiany organizacii ogól- 
no-krajowej na analogiczne organizacje 10 


A PULSĄ 
NDLIEZ 


kalne, czuwające nad lojalnem wypełnia 
miem postanowień porozumienia. Delega- 
cja przedsiębiorców przyjęła projekt z 
propozyciami rządu, z zastrzeżeniem je- 
dnak, że decyzja ostateczna w tej spra- 
wie należy do lokalnych związków wła- 
ścicieli kopalń, do których delegaci zwró- 
cą się z propozycią przeprowadzenia re- 
wizji dawniejszych warunków, uzżzgadnia- 
jąc je z nowym projektem porozumienia 
okręgowego, jako podstawy przyszłych 
rokowań. W razie zgody lokalnych związ 
ków, rząd przyrzekiby górnikom zabez- 
pieczenie lojalnego wykorywania projek- 
tu, którego losy zależeć będą od posta- 
nowień konferencji członków komitetu 
wykonawczego związku górników. 

O uchwałach powziętych przez komi- 
tet wykonawczy związku górników rząd 
powiadomiony zostanie jeszcze dzisiaj 
wieczorem. 


OBRADY WYKONAWCZEGO KOMi- 
TETU GÓRNIKÓW. 
Lomdya, 8 listopada. 

Komitet wykonawczy górników ma 
dzisiejszem posiedzeniu, trwającem 3 go- 
dziqy, rozpatrywał kompromisowy pro- 
jekt rządu. Po południu wyniki obrad zo- 
stały zakomimikowane rządowi na Do- 
wning street, poczem premier Baldwin i 
komitet węglowy zapoznali się z propo- 
zycjami właścicieli kopalń. Pomimo póź- 
nej godziny, rokowania trwały w dalszym 
ciągu. Przedstawiciele górników oświad- 
czyli iż co do kilku ważnych punktów nie 
zostały osiągnięte rezultaty, 

POWRÓT DO PRACY. 
Londyn, 8 listopada. 

W dniu dzisiejszym pracowało w ko- 
palniach 304,333 górników. Od dnia wczo 
rajszego liczba pracujących zwiększyła 
się o 5,875, 


Na tle ustawy kagańcowei. 


NASTĄPI JESZCZE ROZPORZĄDZENIE KOMENTUJĄCE. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego", 


Warszawa, 8 listopada. 

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej 
w sprawie kar za rozpowszechnianie nie- 
prawdziwych wiadomości i za zniewazę 
władz oraz ich przedstawicieli wywołało 
w prasie liczne komentarze. Jedynie „Pol 
ska Zbrojna” potraktowała to rozporzą- 
dzenie przychylnie, w artykule p. t. „Ko- 
niec rozpasania'. 

W sprawie tego rozporzadzenia do- 
wiadujemy się z kół rządowych, że za- 
sadniczo rozporządzenie wykonawcze nie 
będzie wydane, a Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych - w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Sprawiedliwości wyda rozpo- 
rządzenie komieńtujące niektóre pojecia 
zawarte w dekrecie, gdyż wskutek róż- 
norodności ustawodawstwa niektóre po- 
jecia mogłyby być rozmaicie komentowa 
te, a sam dekret jest jasny. Wyjaśnienie 
to ma się wkrótce ukazać. Na jutro na 
godz. 5 po południu zostało zwołane posie 
dzenie zarządu syndykatu dziennikarzy 
warszawskich, na które zaproszono wszy 


stkich naczelnych redaktorów pism I wy: 
dawców. 


X 
O WĘGIEL POLSKI. 
Warszawa, 8 listopada, 
Izba Przemysłowo-Handłowa w Gótó- 
borgu zwróciła się do Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu w Warszawie w sprawie 
eksportu węgła polskiego do Szwecii. 
Postulat Izby domaga się, aby eksport 
ten odbywał się bez pośrednictwa niesu- 
miennych dostawców w Malmos, którzy 
kieruią przybyły z Polski węgiel do At- 
glii, nie dbając o zapotrzebowanie we- 
wnętrzne rynku szwęckiego. 


Restauracja 
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PODWIECZORKI 


Od g. 5-ej do 7-ej po południu $ 
Orkiestra pod batutą S. Weinrotha, f 


SZ A: „KURIER_ŁÓDZKI”. — Wtorek. 5 Ifetopada 1026 roku. 


Gdańsk a Polska. 


WYCIECZKA KUPCÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO DO POLSKI, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 8 listopada. 

W dniu dzisiejszym wyjechała do Pol- 
ski wycieczka gdańskich kupców przemy- 
słu włókienniczego. W skład wycieczki 
wchodzi 20-tu kupców oraz przedstawi- 
ciele prasy niemieckiej i polskiej pod kie 
runkiem dyrektora Targów Gdańskich 
Frankego. Wycieczce towarzyszą przed 
stawiciele polskiegó ministerstwa przemy 
słu i handlu, 


O GOSPODARCE NASZEJ. 
Gdańsk, 8 listopada. 
Z okazjł wyjazdu gdańskich kupców 
do Polski, tutejsza „ Danziger Zeitung“ za 
imieszcza dłuższy artykuł o stosunkach, 


panujących w przemyśle włókienniczym 
fw związku z tem o ogólnem położeniu 
zospodarczem w Polsce. Dziennik m. in. 
pisze: 

Ekonomiczne położenie Polski uległo 
w ostatnich miesiącach poprawie. Troski 
walutowe, które przed kilku miesiącami 
niepokoiły rząd polski zdają się być usu- 
nięte dzięki stabilizacji pieniądza polskie- 
go. Budżet państwa doprowadzony z0- 
stał do równowagi Finansowe położenie 
państwa i Banku Polskiego wykazuje sta 
łą poprawę. Ożywienie w handlu i prze- 
myśle spowodowało stałe zmwiejszenie 
się bezrobotnych. W wyniku tego powra- 
ca w kraju i zagranicą zaufanie do gospo- 
darki i finansów państwa. 


Cziczerin chce zatruć życie Europy. 


PRÓBY STWORZENIA LIGI 


Agencja telegraficzna „Express“ 
Lonyn, 8 listopada. 
„Daily News“ donosi w korespondett- 
cii z Augory, iż konferencia posłów chiń- 
skiego, perskiego, afganistańskiego, rosyj 
skiego i przedstaw. rządu tureckiego jest 


PAŃSTW AZJATYCKICH 


ważną, charakterystycziią akcią Cziczę- 
rina, zmierzającą do stworzenia ligi 
państw aziatyckich, która ina przeciw- 
stawić się Lidze Narodów. Rokowania te, 
jak donosi „Daily News“, będą się toczy 
ły w Moskwie. 


Jak należy hariować naszą siłę ©dporu. 


GENERAŁ SIKORSKI O ARMII 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Lwów, 8 listopada, 

Zarząd powszechnych wykładów uni- 
wersyteckich politycznych zorganizował 
ostatńio cyk! odczytów o armji. Pierw- 
szym odczytem w tym cyklu był wczoraj 
szy wykład gen. Sikorskiego o wychowa- 
wczej roli armii. Odczyt ten stanowi 
gwóźdź dnia wczorajszego i zgromadził 
w hallu uniwersyteckim, gdzie się wy- 
kład odbywał, liczne tłumy publiczności. 

W godzinnym referacie gen. Sikorski 
podkreślił najpierw, że właściwą rolą 
armiji jest jej charakter obronny. Wszy- 


I JEJ ROLI W ŻYCIU NARODU. 


stkie inne cele poboczne, które odrywają 
ją od właściwego zadania, powinny być 
odrzucone. Prelegent zanalizował ele- 
menty, któremi odznaczać siz musi oficer, 
a w szczególności umiejętność prowadze= 
nia i wychowania ducha mas oraz osobi- 
stej sily woli. Następnie mówił o wycho= 
waniu żołnierza intelektualnem, fizycz- 
nem i kształceniu charakteru. 

Wreszcie prelegent podkreślił konięcz 
ność oddziaływania armji na naród. „Nig 
mam na myśli — mówił prelegent — sol- 
dateski, pchającej się na wyższe stanowi- 
ska, armja bowiem musi być zdala od roz 
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gwaru politycznego, ieżeli nie ma naru- 
szyć swych sił bojowych i stać się kupą 
Śmieci w najbliższej wojnie. 

Odczyt gen. Sikorskiego, który zgro- 
madził elitę intelektnalną Lwowa, był na 
grodzony licznemi oklaskami, przyczem 
prelegentowi urządzono burzliwą owację. 
I 


Niszczycielski pochód żywiołów. 


Powodzie --- tajiuny --- trzęsienia ziemi. 


Setki ofiar i tysiące poszkodowanych. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Rzym, 8 listopada. 


Miejscowość Bari, znajdująca się we 
Włoszech południowych, nawiedzona zo- 
stała powodzią przyjmującą coraz więk- 
sze rozmiary. Wały ochronne, które wy- 
budowane zostały po ostatnim zalewie w 
1916 r. zostały zerwane. Woda zmyła 
wielką ilość mniejszych domów. Połą- 
czenia telefoniczne zostały przerwane. 
Miasto Bari pozbawione jest światła. Pon 
tony oddziałów pionierskich, które usiło- 
wały pośpieszyć ludności z pomocą nie 
zdołały dotrzeć do Bari. Ogólna ilość 
zabitych i potopionych w czasie powodzi 
wynosi według prowizorycznych wiado- 


mości w samem Bari 40 osób, 42.000 ludzi 
pozbawionych jest dachu. 


WYBUCH WULKANU. 


San-Sebastlan, 8 listopada. 

Na wyspie Gomerra (archipelag Kana- 

ryjski) wybuchł wulkan. Odczute tu zo- 

stały jednocześnie silne wstrząsy skoru- 
py. ziemskiej. 


ORKAN NA FILIPINACH. 
N. Jork, 8 listopada. 
Filipiny zostały nawiedzone straszną 
burzą, która dokonała olbrzymich spusto- 
szeń | zniszczenia, powodując znaczne 0- 
fiary w ludziach. Według dotychczaso- 


wych obliczeń orkan spowcdował śmierć 
150 osób. Przeszło 500 domów zostało 
zuiszczonych. lilość rannych nie została 
jeszcze dotąd obliczona. Szkody maier- 
jalne są olbrzymie. 

Ostatnie wiadomości donoszą, że mia- 
sto Batangas zostało zalane wodą. Wszy 
stkie połączenia telefoniczne i telegraficz 
ne zostały zerwane tak, że dokładiia licz- 
ba cfiar i strat materjalnych nie została 
dotychczas stwierdzona. 


OFIARY. 
Manilla, 8 listopada. 
W wyniku burzy tajfunu, która rozpę- 
aie się na wyspie Luzzen, zginęło 180 
OSÓb. 


Jednorazowy zasiłek 
dia funkcjonarjuszów państwowych. 


KORZYSTAĆ ZEŃ BĘDĄ TYLKO 


Telegr. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 8 listopada. 

Ogłoszono rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 4 listopada 1926 
roku w sprawie jednorazowego zasiłku 
dla funkcjonariuszów państwowych i o- 
sób wojskowych. 

Pełniącym służbę na obszarze pań- 
stwa polskiego funkcjonariuszom pań- 
stwowym oraz wojskowym zawodowym 
i oficerom rezerwy, zatrzymanym w czyń 
nej służbie przyznaje się jednorazowy za- 
siłek w wysokości 20 proc. uposażenia 
miesięcznego. 

Z funkcjonarjuszów państwowych w 
rozumieniu ninieiszego rozporządzenia ti- 
waża się osoby, wymieinone w art. 1, zda 
nie 2, 102 i 103 ustawy z dnia 9 październi 
ka 1923 r. o uposażeniu funkcjonariuszów 
państwowych i wojska oraz osoby podle 
gające ustawie z dnia 5 grudnia 1923 r. o 
uposażeniu sędziów w sądownictwie po- 
wszechnem i administracyjnem oraz pro- 
kuratorów. 

, Przez uposażenie, stanowiące podsta- 
mę obliczenia zasiłku, rozumie się uposa- 


URZĘDNICY W SŁUŻBIE CZYNNEJ. 


żenie przysługujące w dniu 1 listopada 
1926 r., a obliczone na zasadzie art. 3, 4 i 
118 ustawy z dnia 9 października 1928 r. 
oraz art. 4, 5, 8 i 25 ustawy z dnia 5 grud 
nia 1923 r. O ile chodzi o dodatki z art. 
8 ostatnio wymienionej ustawy, uwzględ 
nia się je w wysokości, ustalonej w art. 3 
ustawy z dnia 22 grudnia 1925 r. 0 środ- 
kach zapewnienia równowagi budżeto- 
wej. 

Od prawa jednorazowego zasiłku wy- 
łączeni Są: 

Pozostający na urlopie bezpłatnym fun 
kcjonarjiusze państwowi i osoby wojsko- 
we, a ponadto następujące kategorie woj 
skowych: a) pobierający dodatek służbo- 
wy, b) pozostający w stanie nieczyńnym 
bez uposażenia lub z uposażeniem eme- 
rytalnem i c) słuchacze szkół i kursów, 
otrzymujący dodatek z tytułu przeniesie- 
nia służbowego. 

Zasiłek wypłacony będzie w dwóch 
równych ratach, w dniu 15 listopada i 15 
grudnia 1926 r. 


„A: 


Na ciernistych szlakach 


tułaczki. 


LICZBA EMIGRANTÓW Z ROSJI 
W EUROPIE. 
Agencja Wschodnia. 
Genewa, 8 listopada. 
Międzynarodowe Biuro Prasy przy 
Lidze Narodów ogłasza dane, dotyczące 
emigracji sowieckiej. Według danych 
tych, ogólna liczba Rosjan znajdujących 
się na emigracji wynosi około 1.600.000. 
Z tego największa w Europie ilość przy- 
pada na Francję, gdyż 405 tys., w Niem- 
czech znajduje się 400 tysięcy emigran- 
tów rosyjskich, w Chinach 76 tysiecy, w 
Polsce 61 tysięcy, w Jugosławii 38 tys, 
na Łotwie 33.500, w Czechosłowacji — 


30 tys.. w Bułgarii — 28.50. w Estonii 
19 tys., na Węgrzech 5.360, w Turcji — 5 
tys., w Austrii 2.500, - co do Finlandii brak 


dokładnych danych, według prowizorycz 
nych obliczeń ilość rosyjskich emigran- 
tów wynosi tam około 15 tysięcy. 
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„SATURNIA“ Sp. Akc. Warszawa, 
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Proszę o SrA ahe bezpłeli fke 
prooi „Radion”, 
azwisko: 
Miejscowość: 


Bliższy adres: 
Kurjer Łódzki, 


me am me — ranan 


J, Pich, Główna 40, 

M. Birnbaum, Radwańska 7, 
W. Szepe, Rzgowska 10, 

W. Szymański, Napiórkowsk, 6 | 
Ži Kloczkowski, M 


Na widowni politycznej, 
(Od własnego korespondenta). 


BEZ SEJMU, F- 

Marszałek sejmu nie otrzyma? jeszczł* * 
rządzenia o otwarciu sesji sejmowej. 

mia zaś do posłów mie zostały rozesłane | 


PRZED KONFERENCJA MIN. 

SKIEGO Z PRASĄ. $. 

Minister Zaleski ma zaprosić dziennijj , 

konierencję, na której zaznajomi ich z aif... 
ezomi problemami polityki zagranicznej, f. 


ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚę:. 
Dzień 11-go listopada jako 8-mą rocz 
klamowamia Niepodległości Państwa, kié 
zbrojone ręce ludu warszawskiego, mid 
dzieci wypędziły z Warszawy potężny fe 
niemiecki, aby objawić światu, że Rzpiiwe! 
powraca do życia samodzielnego — ma yy 
ny od nauki w szkołach państwowych t é 
nych. i 
Również minister spraw wewnętrznfzy 
cit się z okólnikiem do wojewodów, zawwie: 
jac, że w dzień l1-go listopada urzędnidłer: 
być wolni od zajęć. za: 


s 
SPRAWA GEN. MALCZEWSKIE < 


Wojskowy sąd okręgowy na posied ef 
podarczem umorzy! postępowanie karne 6: 
wie b. ministra spraw wojskowych zen. ża 
Malczewskiego, oskarżonego o obrazę Sa 
skowych podczas wypadków majowy 

Decyzja sądu nastąpiła w myśl wni j 
kuratora, wskutek ekspertyzy lekarskiej < 
uznała, że gen. dyw. Malczewski był u! 
„w stanie niepoczytalności *. Pz 


P. CLAUDE PARRE W DRODŹ | 
LSKI. F 
Wkrótce A. do Polski głośny ep 
francuski p. Claude Farrere. Po pobycie re 
szawie uda się on do Łodzi. Dnia 28 b.i 
będzie do Krakowa, a 30 b. m. spędzi we 
a we wszystkich tych miastach wygłosi p 


fs 
WYJAZD P. GLIWICA. toż 
Agencja Wschodnia. b 


Warszawa, 8 listopkw; 

B.. minister przemysłu i handlu) 0 
wie udaje isę w dniu jutrzejszym 
newy, w sprawach związanych z 

narodową konferencią ekonomiczń |] 

do Paryża, w sprawach gospodartkeni 

finansowych. al 


HANDEL POLSKI Z TURCJĘ : a 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 8 e | » 

Dziś wieczorem w lokalu Bankifsz. 

dlowego w Warszawie odbyło sięfze 

dzenie Polskiego Towarzystwa dłliiter 
dlu z Turcją. Bi 

Na posiedzeniu tem postażo Ñ 

jąć koncesię budowy składów 
portu towarów polskich do Turcii ke 


Łódź, 8 listooada, 
a polska ma chlubne i riękne tra- 
"W czasach mewali, gdy pieść za- 
j łumita wszelki przebłysk klei na- 
ii wszelką wolę samodzielności, 
lakcię w kierunku krzepienta serc, 
ych terorem i gwałtem najeźdź- 
zatrapów, w tych czasach słowo 
rate mimo wszystko było sługą 
n skupiało sity społeczeństwa, Tzi- 
Sarna ctuchy, spajało i iednoczyło 
fltwórcze społeczeństwa. Nie po- 
ani represie, ani konfiskaty, ani ka- 
ginistracyjno. ani imie metody Sza- 
w ucisku. Między pismem a czy” 
lam istniał nierozerwałny węzeł zro- 
wa. Była to niby tajemna umowa 
la, gdzie istniały zrozumiałe dla 
i tierchwytne dla policyjnego kiu- 
bole, alegorie, przenośnie, gdzie 
mł się jezyk swcisty, wyczuwalny, 
wy, gdzie czyteinik oczami zawie- 
lna formatnych znaczkach strofy, 
nodgadywał treść istotną między 
mi. I ukryta za tym pancerzem 
xl sity prasa polska spełuiała swa 
Ma końca, z samozaparciem się, Z 
keniem | z pocziciem swego wiel- 
i DOW” azki 
ec dziwnego, że wskrzeszona 
polita, najlepiej rozumiejąc, iż si- 
a nie zmiażdży się przemocą fizy- 
ubezpieczyła najpełniej wolność 
Pod tym względem Konstytucja 
- Impowiada się wyraźrie w artyku- 
i 105: 
A. 104, — Każdy ebywałel ma pra- 
phodnego wyrażania swoich myśli 
pnań, o ie przez to nie narusza 
Fu prawa". 
1105, — Poręcza się wolność pra- 
może być wprowadzona cenzt!- 
system komoesylny na wydawanie 
Nie może być odłięty dzienni- 
rukom krajowym debit pocztowy 
mniczone ich rozpowszechmianie na 
LEE SPtei. Ustawa osobna Okre- 
(wiedziałność za nadużycie tej wol- 


A 
V 


ro 5 
. 


TZY miast nadużycia przeciw wolności 
KWobięte są wyczerpująco kodeksem 
„jw odnośnych instattciach rozstrzy- 
- entualnych wykroczeniach i ka- 
A. bwiem wolność mie może nigdy 
ce Bizić w samowolę, a swoboda nie 
y yć jednoznaczna z bezkarnością. 
zieżąą zasada, IŻ przekroczenia praso- 
arańdjecają jedynie Kompetencji sado- 
Połą więc Opinia w-wypowiadaniu 
yć Wpogiądów czy krytyki nie może 
ay Menem biurokratycznej formalisty- 
wolna od widzi-mi-się różnych 
1 zWyjnych cenzorów, częstokroć nie 
adafijacych się w edpowiednich zagad- 
y Wil, owa zasada stanowiła dotych- 
7 Polsce istotną podstawę wolności 
_ A Powtarzamy, dotychczas, em 
zG dzisiciszezo wchodzi w życie de- 
iu Saowy Prezydenta Rzplitej, wyda- 
w sBliocty ustawy © pełnomocnictwach, 
Juii$ całkowicie przekreśla istniejący 
ób czy, bowiem w szeregi nadzwy- 
rych a zarazem bardzo ogółmiko- 
ich przepisów, wprowadza repre- 
stracyjne w stosunku do prasy, 
Set ten w swych zasadniczych 
bh stosuje następujące  obo- 
h (Dostowny tekst jego podajemy 
n miejscu): 
mblicznie (ub w druku rozpowsze- 
Viadomie nieprawdziwe lub prze- 
a mozące wyrządzić szkodę in- 
Państwa. albo wywołać niepo- 
ziy wiadomości o tiebezpieczeń 
żacein Państwu w jego stosun- 
nętrznych lub wewitetrznych, a 
ności — o niebezpieczeństwie, 
jego ustrołowi korstytucyjnemu 


SN 
BAY 


„adagecznemi, cuoóby wiadomość po- 
>. Gllako nogłoskę — ulega karze Od 
do 10,000 zł. z zamianą w razie nie- 
„(ędźABści, na areszt od 10 dni do 3 mie- 
ą 9 ra z 

a ch sprawca dopuścił się Tozpowsze- 


takich wiadomości wskutek nie- 
a, ułera karze grzywiiy od 100 do 
7 zamiana w razie nieściacalności, 
Bł od 3 dni do miesiaca. Drutk we- 


pmimłlicznie lub w druku rozpo- 
a świadomie nieprawdziwą lub 
ona, a mocacą wyrządzić szkodę 
i Państwa albo wywołać niepo- 
iczny, wiadomość o działalności 
mistwowych lub o działatności ich 
icici, będącą w związku z ich 
czynnościami, choćby włiado 


ila © 


mtość podawal jako pegłoskę — ulega ka- 
rze grzywny od 100 zł. do 5000 zł. lub a- 


resztowi od 3 dui do 6 tygodni, W razie 
gdyby zachodziło niedhalstwo, kara ZTZY- 
wity wynosi 0d 50 zł. do 2000 zt, areszt 
zaś od 1 dnia do 2 tygodni.“ 

Nikt nie zaprzeczy, iż wolność słowa 
byłą w Polsce częstokroć nadużywana, 
Zwraczłiśnry na to wielokrotnie wwage. 
Zaślepienie partyinicze nie pozwałało mie- 
raz adwersarzom odróżnić spraw pań- 
stwoweł wagi od uprzedzeń politycznych 
lub osobistych animozyj. Mierząc w jed- 
nostki, trattato sie w Państwo. Ale po- 
wyższe przepisy są tak krańcowe i tak 
ohosieczne, iż trudno nawet na chwilę 
przypuścić, aby mogły wytrzymać próbe 
życia. Wpadliśmy z jednej ostateczniości 
w druga. 

W pierwszym rzędzie uderza nielas- 
ność w definicji sarnych przekroczeń. O- 
kreślenia są fak ogólnikowe I tak meme. 
że daile to pole do najszerszej dowolności 
komentowania ich, Olbrzymie kary at- 
ministracyjne, dobierajace do zawrotnych 
w naszych stosunkach wydawniczych 
sum, wydała się s generis naigrawaniem 
z przysłowiowego ubóstwa prasy pol- 


ETZ! 


LISTY Z PARYŻA. 


Okupacja Naion 


(Od własnego koresp. „Kuri. Łódzkiego”). 
Paryż, w listopadzie. 

Opinia polska — a także czeska, Tu- 
muńska i jugosłowiańska — nia duży 
dług wdzięczności do spłacenia p. Fienry- 
kowi de Jonvenel'owi, senatorowi i b. Wy 
sokiemu komisarzowi w Syrii. Polityk 
ten, w pierwszej połowie października, 
rzucił na łamach „Matinia* i tygodnika 
„Europe Nouvelle“ myśl bardzo prostą | 
całkowicie słuszną: niema mowy 0 po- 
jednaniu francusko-niemieckiem bez wcią 
gnięcia w nie nowopowstałych lub dzięki 
wojnie zjednoczonych państw Europy 
środkowej, oraz bez ltalii. Jeszcze 24:pa- 
ździernika pisał w „Matine s „Porozu: 
mienie francusko-niemieckie może hyć 
tylko porozumieniem w sprawie Wscho- 
du europejskiego, określeniem wspólnej 
polityki na Bałkanach i wobec Rosii...” 
Zawsze i z mocą p. de Jouverel podkre- 
ślał, że Niemcy przedtem muszą zanie- 
chać swych zamiarów co do rewizji gra- 
nic Polski, oraz zrezygnować z An- 
chluss'u. 

Kampania p. de Jouvenel'a wydała 
owoce. Prasa niemiecka odpowiedziała 
na nią sykiem i protestami. Jakto, wołał 
socjalistyczny„Vorwarts* czy traktat arbi 
trażowy niemiecko-polski w Locarno za- 
warty, a wszelką wojnę zaczepuą Wy- 
kluczający nie wystarcza? Czyż p. £tre- 
semann nie zgodził się i nie głosował za 
anasi-stałem miejscem dla Polski w Rā- 
dzie ligi? „Dalej Niemcy na tei drodze 
pójść rie mogą”. Nie mogą rówi'eż Z0- 
bewiszywać się, że „w przyszłości Au- 
strja dy nich się przyłączy”. 

Katolicka „Germania* nie mogła się 
wydziwić, że Francja w trakcie rokowaf 
wysuwa rowe żądania, że opiera się põ- 
<ajałowi Niemiec natychmiastow i ewa: 
kiwacji Nadrenii, której dalsza okupacja 
jest „nonsensem politycznym, moralnym 
i psychologicznym*. Organ centrum 
uciekł się nawet do pogróżek, twierdząc. 
że ewakuacja leży przedewszystkiem W 
interesie Francji, jeśli się zważy na jej 
warunki demograficzne, na jej stosunki z 
Jtaiią i na „możliwości otwierające się 
przed Niemcami”... 

Nacjonalistyczna „Deutsche Tageszei- 
tung“ grozi jeszcze wyraźniej. Jeśli Fran- 
cia nie zgodzi się na natychmiastową 
ewakuację Nadrenii, to „po co Niemcy 
mają czynić jakiekolwiek poświęcenia”? 
Wszak „są jeszcze inne w Europie kraje 
tak samo jak i Niemcy zainteresowane w 
obalenii« obecnego statu auo...“ 

We Francji przecież kampanja p. de 
Jouvenel'a odpowiadała całkowicie na- 
strojom większości opinii. Senator z dep. 
Corróze wyczuł bardzo dobrze jej tętno 
i „zagrał na pewnego”. Miałem zaszczyt 
zjeść z nim Śniądanie kilkanaście dni te- 
mu. Oświadczył mi wówczas p. de Jou- 
venel: 


„KURIS ' ŚDZKI”. — Wtorek. 9 listopada 1926 roki. ; 


skiej. Tu znów analógia z wzorami stuut= 
nei tradycii systemu zaborców — rujno- 
wanie materialne wydawnictw polskich. 
W dalszym ciągu rozporządzenie wpro 
wadza przymus wskazywania autora pod 
rygorem specjalnych kar i grzywa — 
przepis uderzałjacy w podstawy bytu i pra 
cy dziennikarskiej, O tym ustępie nawet 
i „Kurier Poranny“, który przecież jest 
daleki od stanowiska opozycyjiego wo- 
bec dzisiejszego stanu rzeczy, pańnjące- 
go w Polsce, pisze z mieukrywanym nie- 
smakiem: t 
„Odrażający moralnie i kulturalnie jest 
przymus wskazywania autora poparty 
specjalna grzywna za odmowę, która cza- 
sem może być obowiazkiem wyższym 
tonad nakaz dekretu, obowiązkiem SU- 
miewia i zawodowej dyskrecji, jeżeli na 
autora cprócz grzywity spaść moga także 
inne pośrednie następstwa ujawnienia je- 
no nazwiska, nastoefstwa ruiriujace naprzy 
kład jego egzystencję, a więc niepropor- 
cionale w stosunku do samezo przewi- 
niania lub tego co za orzewinienie władzy 
politycznej, a więc nie cbowiązanej do 
2 sprawiedliwości, uznać się spodo- 


9 (] | 

— Niech pan będzię przekonany, że mi- 

nister, któryby we Francji zgodził się na 

ewakuację Nadrenji przed terminem, bę- 
dzie zmieciony jak plewa... 

A o to głównie, a nawet jedynie Niem- 
com chódzi. Usiłują celu tego dopiąć za 
wszelką cenę, z iście germańskim Upo- 
rem. P. Stresemann zgodził się nawet na 
to, aby w rozmówach z Francją w tel 
sprawie poruszyć sprawę granic wsclio- 
dnich. P. von Hósch, ambasador nie- 
miecki, odbył dnia 21 października długą 
rozmowę z p. Filipem Berthelotem, se- 
kretarzemi generalnym francuskiego M. 
S. Z. a nazajutrz z Ministrem Briand'em. 

— Bądźmy cierpliwi, powiedzieli mu 
obaj Francuzi; trzeba iść naprzód etapa- 
mi. Pragniemy porozumienia z Niemca- 
mi, ale chodzi o znalezienie realnych wa- 
runków. Jasną jest rzeczą, że nie może- 
my się zgodzić na żadne modyfikacje 
istniejących granic. Za konkretne pro- 
pozycie niemieckie uznalibyśmy takie, 
któreby nas pod tym względem także 
uspakajały... 

Po tych rozmowach p. von Hösch udał 
się zaraz do Berlina na naradę z p. Strese- 
mannem. Wrócił tu 27 października, a 
nazajutrz odbył zaraz długą konferencję z 
p. Briand'em, w której trakcie oświad- 
czył, że Niemcy są gotowe kontynuować 
„politykę z Thoiry“. P. Briand musiał 
wówczas oświadczyć, że po dokładnem 
zbadaniu niemieckiej propozycji z. Thoiry 
— dotyczącej poparcia przez Niemcy 
sprzedania na rynku amerykańskim pół- 
tora miljona obligacyi kolejowych (na 
ogólną sumę 16 miljardów przez plan Da- 
wes'a przewidzianych) — Francja doszła 
do wniosku, iż propozycja ta jest mało 
realna i absolutnie nierównoważna Z żą- 
daniem Niemiec ewakuacji Nadrenji. Trze- 
ba więc, aby Niemcy zaproponowały co 
innego, trzeba aby ich propozycie nosiły 
także charakter polityczny... 

— Niemcy, mówił p. Briand, dobrze 


LJL 


Bedzie pani tryumfować | 


używając do rąk i dekoltu 
Delouty de Dixor Paris 


Zamienia Krem i Puder nie plamiąc. 
Sprzedaż i demonstracje w pierwszorzędnych magazynach, 
Wyłączni Przedstawiciele na Polskę i Gdańsk 


M. Czapnik i S. Izbicki 


Warszawa, Długa 55, tel. 27-69. 
UWAGA: Na żądanie wysyłamy pudełko z 3 próbnemi tub- 


SPE 


ustach. 


„Robotnik, którego założycietem 1 re 
daktorem był ongiś obecny szef rządu, ta” 
kie zajmuje stanowisko w odniesteniu do 
dekretu: 

„Powyższe rozporządzenie godzi w 
jedna z kardynalnych podstaw ustroju de- 
inokratycźnego — w wolność słowa. Ca- 
ła opinia demokratyczna podniesie prze- 
ciwko niemu protest. Niewątpliwie, za» 
protestuje przeciwko rozporządzeniu te: 
mu Seim, który otrzyma je do rozpatrze: 
nia i zatwiordzertia, 

W każdym razio P.P.S. wystąpi prze- 
ciwko niemu stanowczo I w Selmie I w 
kraju”. 

Zresztą cała opinia bez wzgledu ra œ 
bozy i partie rozporządzenie prasowe 
przyjęła z iednakowem zdumieniem f 0- 
słupieniem. Wracamy do tych czasów kie- 
dy to ze względu na ucisk i represje trze- 
ba było pisać symbolami, a umieć czytać 
między wierszami. Nie zdusi to jednak 
myśli, ani idei, bowiem brutalna przemoc 
fizyczna nie jest w możności pokotać di 
cha. Cale dzieje niewoli Polski mówią 0 
tem aż nadto wyraźnie, 

Czesław Gumkowskl 


na Wtlolzie 


wiedzą co zagraża pokojowi; nieninie) 
dobrze wiedzą, że Francia wie pójdzie na 
zadne kombinacie zmierzające da zmiany 
istniejących granie, 

— Owszem, wiemy o tem — odparł p. 
von Hósch — to też żadnych zmian Fran- 
cii nie proponujemy. Przyszłości nikt nie 
zna. W teraźniejszości sprawę granic u= 
ważamy za nieaktualną i przez układy 
locarneńskie uregulowaną. Niema takiej 
siły, któraby wyrwała Niemcom z serc 
wspomnienie, że jeszcze siedem lat temu 
granice wschodnie inaczej były naryso- 
wane na mapie Europy. Ale polityka urzę- 
dowa Niemiec o szybkiej rewizji, tem bar- 
dziej z bronią w ręku, wogóle nie myśli. 
Najlepiej tedy pozostawić tę sprawę na 
uboczu i nie wiązać jej z polityką za- 
początkowaną w Thoiry... 

Taka jest teza Niemiec. Chcą one u- 
trzymać w dalszym ciągu tête-à-tête z 
Thoiry. To im się już nie uda. Nie ma- 
my nie przeciwko temu, aby Francuzi i 
Niemcy załatwiali między sobą sprawy 
tylko te kraje obchodzące. Ale okupacja 
Nadrenii napewno do takich spraw nie 


należy. To sprawa par excellence mię- 
dzysojusznicza. 


Kazimierz Smogorzewski. 


Najlepsza I nalzdrowsza 


CYKORJA GLEBA 


prawdziwa tylko 
z podkową 


kami. Prosimy załączyć w liście znaczki pocztowe za 80 śr. 


| | 
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ywy nienawiści życia. 


Odwiedziny w szpitalu samobójców. 
Odsłonięcie rąbka strasznej tajemnicy duszy ludzkiej. Co mówią desnperaci 


po wyratowaniu. 


Berlin, w listopadzie. 

w) Plaga samobójców w Berlinie 
szerzy się z zastraszającą szybkością. 
"Według danych statystycznych dziennie 
około pięćdziesiąt osób wiesza się, truje 
lub w inny sposób odbiera sobie życie. 
Siera samobójców składa się z przedsta- 
wicjeli wszystkich klas społecznych bez 
różnicy stanowiska i majątku. 

Dlaczego właściwie chcą odebrać so- 
bie życie? Jakie wypadki bezpośrednie 
nasunęły im myśl wypicia flaszki esencji 
karbolowej, zarzucenia pętli na szyję lub 
zadania sobie śmiertelnej rany brzytwą? 

Wizyta w jednym ze szpitałów berliń- 
skich odsłania rąbek tej strasznej tajemni- 
'cy, skrywającej cierpienia i nieszczęśliwe 
losy samobójców. 

Lekarz szpitalny udzielił jednemu z 
dziennikarzy pozwolenia na prowadzenie 
rozmów z bohaterami nieudanych za- 
imachów samobójczych, zelecił jednak 
[krótką indagacię, ażeby nie męczyć pa- 
cjentów przykremi wspomnieniami. 

Dziennikarz ów następująco opisuje 
swe wrażenia: 

| Wchodzimy do wielkiej sali, w której 
stoi pięć rzędów białych łóżek. 

Sala samobójców. 

Rozpoczynamy rozmowę na tematy 
błahe. Rozmawiamy najpierw na temat 
stosunków szpitalnych, o traktowaniu 
służby. Następnie pacjent przystępuje 
do opisu tych smutnych chwil jego życia, 
które wtłoczyły mu broń do ręki. 

— Rodziców, którzy posiadali wielki 
skład koniekcyjny, straciłem podczas 
wojny i sam zostałem ranny w bitwie pod 
Verdun. W szpitalu zakochałem się w 
siostrze miłosierdzia, z którą wróciłem 
do Berlina, gdzie nastąpił nasz ślub. 
Wkrótce dowiedziałem się, że żona zdra- 
(dza mnie z moim bratem, rozwiodłem się 
więc z mią i po kilku tygodniach byłem je- 
jGnym z gości na a S brata z byłą mo- 
gą żoną. Na uczcie weselnej zakochałem 
się w siostrze mojej żony, a więc w mojej 
szwagierce i tego samego dnia oświadczy 
łem pijanym kompletnie gościom o moich 
mowych zamiarach małżeńskich. Dopiero 
nazajutrz przyznałem się, że moje propo- 
zycje małżeńskie wynikły tylko z nad- 
miernego wypicia alkoholu, wobec czego 
izostałem przez skompromitowaną nic- 

jwiastę społiczkowany na ulicy, za co od- 
siedziałem karę w więzieniu. 

Po pojedynku z bratem, którego ciężko 
/zraniłem, ucieklem do Turoj, gdzie po 
wiełu przejściach i awanturach osłąadłem 


“na stałe w Konstantynopolu, przydzielony 


zaś do świty pewnego właściciela trustu 
w charakterze niemieckiego tłumacza, 
wyjechałem do Kairu, — gdzie wplątałem 
się w awanturę z pewną Egipcjanką, star- 
szą ode mnie o piętnaście lat, następnie 
dostaję tyfusu, po wyzdrowienia wracam 
do Berlina, spotykam dawną swą żonę, 
od której dowiaduję się, że brat ją maltre- 
tuje, biorę ją do siebie, cierpimy razem 
głód i nędzę, po długich staraniach otrzy- 
muję posadę gońca, na kolejce podziemnej 
wykradają mi dziesięć tysięcy marek, z0- 
staję posądzony o sprzeniewierzenie, sąd 
mnie uniewinnia ze względu na brak do- 
wodów, wreszcie wynajmuję z żoną 
skromny pokoik umeblowany, w tym cza 
sie żona mnie opuszcza i powraca do bra- 
ta, wobec czego postanowiłem odebrać 
sobie życie i pode drzwiami mieszkania 
brata wpakowałem sobie kulę w okolicę 
serca i oto teraz dzięki troskliwości le- 
karza, jestem znowu zdrów... 

— (Co pan zrobi po wyjściu ze szpi- 
tala? 

Pacjent milczy. Po chwili odpowiada: 

— Nie wiem.. Postaram się o posa- 
dę.. Pozatem — dostałem list od żony... 
Brat ją porzucił... chce znowu do mnie 
wrócić. 

è * * 

Uratowano ją od śmierci na dwie mi- 
nuty przed zgonem w gabinecie młodego, 
elekanckiego szefa biura, gdzie pracowa- 
ła w charakterze maszynistki. 

Pewnego wieczoru na zlecenie szefa 
pozostała w biurze dłużej niż zwykle. 
Miała mu pomóc przy sprawozdaniu 
ksiąg handlowych. W chwil, gdy sie- 
działa przy biurku, młody, elegancki szef 
nachylił się nad nią i pocałował ją w 
usta, a potem na pamiątkę tej romanty- 
cznej chwili podarował jej śliczną crepe- 
de-chinową sukienkę i małą chusteczkę z 
koronkami. | 

Mloda dziewczyna dumna ze swego 
losu, nosiła stale podarowaną sukienkę, 
szczycąc się nią przed koleżankami. Dzi- 
wiło ją jednak, że młody, elegancki szef 
nie wyciąga żadnych wniosków z tej bło- 
giej chwili zapomnienia podczas spraw- 
dzania ksiąg handlowych. Aż oto dnia 
pewnego szczęśliwa maszynistka spotyka 
w biurze swą koleżankę, siedzącą przy 
drugim stole w takiej samej crepe-de- 
chinowej sukience z chusteczką obszytą 
koronkami. 

Obie spojrzały na siebie ze ździwie- 
ntem. 


Kalejdoskop niedoli. 


— Pani — też?... — zapytała koleżan- 
ka smutnym, rozczarowanym głosem, 

Wieczorem biedna maszynistka do- 
wiedziała się, że młody, elegancki szef za 
prosił do swego gabinetu trzecią maszy- 
nistkę, również w celu „sprawdzenia 
ksiąg handlowych“. 


Tego już było za wiele. Z rana zna- 
leziono młodą maszynistkę wiszącą na 
drzwiach w gabinecie mlodego, eleganc- 
kiego szefa... 


— Jeżeli ogląda pan już cały szpital, 
w takim razie pokażę panu naszego stałe- 


Wścibstwo w roli statystykij: 


go abonenta — zwraca się do mnie k 
iżamy się do łóżka, na którym 
blady młodzieniec. Na widok PAŃ 
cjent wypręża się po żolniersku | ma 
głośno i 
— Emil Holt, drobny kupiec 4 
Berlin, Kolonnenstrasse neen 
piętro na prawo, mocno dzwonić. Q 
— stróż cyrkowy, umarł w 191 
Matka — wdowa“. | 
— [le razy: odbierał sobie pm 
życie? 
— Pięć razy, panie profesorze, 
— Jakie były powody? 
— Po raz pierwszy w roku 191g) 
wiesiłem się, gdyż matka mnie om 
Potem w roku 1921. Zdradziła my 
chanka. Potem trzy razy — z pm p 
czajenia, dla sportu lub dla cięka 
Jestem przekonany, że za każdym 
zostanę uratowany. i 
— A po wyjściu ze szpitala? 
— Powieszę się znowu, ale już 
ostatni, zapewniam pana... 


COŚ NIECOŚ O NIEPRAWDOPODOBNYCH ANKIETACH SOWIECKĄ... 


w) W jednym z ostatnich numerów 
Prawdy“ znany publicysta sowiecki Zo- 
rycz zamieścił ciekawy nad wyraz. arty- 
kut, poświęcomy sprawie ankiet Sowie- 
okich, wśród których spotyka się często 
istne kuriosa, będące wynikiem zbytniej su 
miermości wzędników: sowieckich. 

Administracia jednego z większych tru 


stów, — pisze Zorycz, — chcac widocznie 


swym pracownikom pokazać, że zarząd 
przedsiębiorstwa imteresuie się swetni 
współpracorvmikami, doręczyła wszystkim 
urzędnikom do wypółnienia kwiestionariu- 
sze, w których między imnemi zneńdowały 
się następujące pytamia: „Czy pan jest am 
bitmy i na czym ambicja jego polega?“ 
„Czy pan jest sprytny?“ „Czy często wpa 
da pam w rozpacz? i t. p. 

Pytania powyższe są jednak wprost nie 
winne w porównaniu z pytaniami, zamie= 
szczonemi na kwestionariuszu, jaki nieda- 
wno otrzymali urzędnicy iekarskiego urzę 
du sanitarnego w Mińsku. Kwestionariusz 
ten zawiera ogólem 188 pytań, z których 
najciekawszę poniżej zamieszczamy: 

„Jakie zmiany zewnętrzne obserwował 
pam w związku z pańskim obecnym zatę- 
ciem? (wi szczególności jakie zmiany wy- 
kame kolor skóry, stan wwłosienia, bro- 
dawki i t. d.)?* 

„ile ma pan dzieci? Ile dzisci miał pan 
przed obięciem posady, a ile w: miedzycza 
się się urodziło? * 

„W jakim stanie znańduie się dach do- 
mu, w którym pan mieszka?“ 

„He mar butówi ma man i rv iakim są one 
stanie?“ 

„Jaką ma pan umywalnię i w: iakim jest 
stanie?“ i 
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Skradziony ludwik. 


/ Teorja prawdopodobieństwa? Ależ to 
absurd! 
je nieprawdopodobieństwo — a więc przy- 
padek, jak to powiedział Commerson czy 
też Wiktor Hugo. W grze, mol kochani, 
istnieje tylko przypadek, władca nas 
wszystkich, pan życia i śmierci. Nazwij- 
cie go fatum, szczęściem, losem, sposob- 
nością, opatrznością — ale przyznajcie, że 
on nami rządzi. 

Posłuchajcie, jak ja, Wiktor Frózevilłe, 
doszedłem do mego majątku przez przy- 
padek dzięki temu oto złotemu ludwiko- 
wi, który noszę stale, jako brelok. 

1 styczna 1905 roku jest datą przeło- 
mową dla mego życia. Ten dzień, w któ- 
rym powstał gabinet ministerjalny: Leona 
Bourgis — jest niewątpliwie pamiętnym 
dla nas dwojga — choć nie znaliśmy się 
nigdy: 

Tego to dnia wracałem około 10-ej £0- 
dziny wieczorem z obiądu proszonego i 


szybko przemierzałem ulice, zdenerwowa-, 


ny krzykiem gazeciarzy, sprzedających 
extrablatt — o gabinecie Bourgois. 

Cóż mnie dnia tego mogła obchodzić 
polityka? Nazajutrz miałem płacić wek- 
(sel na tysiąc franków, biedziłem się, skąd- 
by wydostać jeszcze pięćdziesiąt ludwi- 
ków. 

Rozsądek mówił mi, żeby iść do domui, 
wcześnie położyć się spać, wcześnie 

, wstać i pożyczyć gdziekolwiek brakującą 


\ 


Prawdopodobieństwo warunku- " 


sumę — ale coś silniejszego odemnie pcha- 
fo mnie do klubu, w którym byłem czę- 
stym gościem. Daremnie perswadowałem 
sam sobie, że krok to zbyt ryzykowny — 
nogi niosły mnie naprzód. 

Nagle zawważyłem w niszy bramy po- 
stać starej żebrączki. Otułona sząrą po- 
dantą chustka, siwiuteńka, wynędzniała, 

ała spokojnie. Widok ten poruszył mię 
i roztkwilił, Przeszukałem kieszenie — 
ale nie miałem przy sobie ani jednego 
sous'a — tylko złote ludwiki. . 

Przesąd spotęgował uczucie litości — 
wydobyłem z sakiewki ludrwika i wsuną- 
łem do otwartej dłoni żebraczki, poczem 
szybko oddaliłem się, ucieszony myślą 0 
zdumieniu staruszki i święcie przekonany 
że mój dobry "uczynek przyniesie mi 
szczęście. 

Wszedłem do klubu i rozpocząłem grę. 
Z poczatku ostrożnie — ale gdy zacząłem 
wygrywać, ośmieliłem stę i — po chwili 
znalaztem się na ulicy bez centa w kiesze- 
mi, wyciśnięty jak cytryna. : 

Kipiałem cały z bezsilnej złości í go- 
łów byłem wszcząć awanturę z pierw- 
szym spotkaaym przechodniem. Na szczę- 
ście ulice były jwż puste — ani żywej du- 
szy. Bo trudno nazwać żywą duszą sta- 
rą żebraczkę, śpiącą dalej w swej ni- 
Szy. 
I pomyśleć, że ta wiedźma trzyma w 
ręku mojego ludwika! Mojego ludwika! 
I nic nawet o tem nie wic... 

Zbliżyłem się, nachylifem nad śpiącą, 
w głębi jej ręki błyszczała złota mone- 
ta. 

Niecna myśl zaświtała mi w głowie. 
Gdyby tak zabrać starej ludwika, mojego 
ludwika, o którym jeszcze nic nie wie.. 


Przysięgam wam, że przez kilką chwil 
które wydawały mi się godzinami, wal- 
czyłem z tą myślą. Poszedłem nawet kil- 
ka kroków dalej. Ale zło zatniumfowa- 
ło! 

Bezszelestnie zbliżyłem się do żebra- 
czki. Spała mocno. Obejrzałem się na 
wszystkie strony. Pusto było dokoła. Z 
zapartym oddechem i biciem serca, drżą- 
cą reką wziąłem monetę — i uciekłej jak 
złodziej, 

Chwiejąc się na nogach, powróciłem 
do klubu. Jeden z przyjaciół spytał mnie 
o przyczynę dziwnej bladości. | 

Nie wiedząc, co mówię, uspokoiłem go. 

W- sali gry przywołał mnie książe P. 
bajecznie bogaty gracz. Niedbale posta- 
wiłem ludwika... Wygrałem!  * 

Postawiłem znowu. wygrałem — i tak 
kilka razy pod rząd. Podwajałem stawki, 
zaryzykowałem blufi — przedemaą leżało 
już sześćset czterdzieści franków. Wy- 
grywałem w dalszym ciągu. 

Wszelkie zuchwałości uchodziły mi 
bezkarnie. Nawet błędy szły na moją ko- 
rzyść. Grałem, jak szaleniec. Książe P. 
przegrał do mnie tej nocy 75,000 fran- 
ków. _ 

Około godziny 3-ei nad ranem, prze- 
grałem pod rząd trzy razy. Wydało mi 
się to ostrzeżeniem losu i zaprzestałem 
grać, podejmując 130,000 franków. 

Pierwsza myśl moia pobiegła do sta- 
rej żebraczki, którą tak niecnie okradłem. 

— Biedna, stara matulu! — szeptałem, 
narzucając palto — żebrzesz może jeszcze 
lub śpisz w twej niszy, nie przyptszczając 
że wkrótce będziesz bogatą — o tak, bo- 
tatą, Oddam ci fwego ludwika z wyso- 
kim procentem. Nigdy już nie będziesz 


„Jaki apetyt miał pan przed oif 
posady i jaki teraz?“ "am 
„Jakie zmiamy zaszły w pańskie 
raktsrze od wczesnej młodości dd 
obecnej?* BZ. 
„Które części ciała zatęte sa ma” 
cv? (ramiona. ręce, mogi, palce 
uszy, mózg, głos)*. 
„Jakie miewa pan sny?“ 
Jeśli przyjąć pod uwagę. że 91 
szych pytań stanowi zaledwie drong 
stkę ogólnej ilości zawartych w KĘ, 
narjuszu pytań. to można sobie chy 
obrazić z łatwością zakłopotanie ni 


DD 
żebrać. Za ludwiką, którego míati 
wiedząc o tem, otrzymasz miły, jasy } 
koik z białejni firaneczkami, nie zł 
zimna, ani głodu. Do schyłku dni W yN 
ać żyć szczęśliwie, biedna sin; 
co 


ho vi 
Uszczęśliwiony myślą uszczęśliwićjs, 
— wybjiegłem na ulicę, ! 

Qziębilo się. Nagle przemaths, 
skierowałem swe kroki na plac, gdz 
działa żebraczka. O, w tej bramielfin 
Więc może w następnej? — Gdzidy 
się podziała? to 

Zawróciłem, przebiegłem ulicę jó p 
raz, pytałem spotkanych przechodige, 
policjanta, czy nie widzieli siwej żełjgc 
ki w szarej, podartej chustce — bez 
cznie. "c 
Przez godzinę błądziłem po ŻW 
kwartale, i przybity udałem się do d 7 

Szukałem jej następnego wieczć "' 
szukałem cały tydzień. Wynpyłyi 
portjęrów, sklepikarzy, ianych żeb 

Nie odnalazłem biednej, starej 4 
cinki, której zawdzięczałem mój mi 
Ludwika, skradzionego żebraczce, £. 
robiłem na brelok 1 nie rozstaję się 
nigdy. E 

Dzięki wygranym pieniądzom, 
prowadziłem kilka korzystnych t 
cyi, zakupem posiadłości, ożenił 
dobrze i bogato. 

Tylko ten jeden ciemny punkt kd 
szczęście — i na brelok, wieczną 
kę mego występku, nie mogę patrz 
wzruszenia. 
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vyJERWSZY DZIEŃ PRZYJEĆ W KO- 
ści MISARJACIE RZĄDU. 
eni W dniu wczorajszym po raz pierwszy 
myśl okólnika ministra spraw wewnę- 
ych p. komisarz rządu Iżycki przyjmo 
radi osobiście itneresantów. O godzinie 9 
specjalnej sali przyjęć zjawił się sekre- 
= sarza rządu p. Piekarski 1 do 
«daląej ksiegi zapisywał nazwiska przy 
łych f ich żądania. 
O rodz, 9 min. 30 na gmachu komisar- 
urządu wywieszono flagę, a równo- 
i è p. komisarz rządu osobiście przyj 
semiat wszystkich interesantów, których 
marz wywoływał z księgi. 
Mileży zaznaczyć, że nie powinni zgła 
się ci petenti, których sprawy załat- 
poszczegółne wydziały komisarjatu 
Mito w przyśpieszonym tempie, a 
Me w ńagłych wypadkach, w sprá- 
ś wykraczających poza zwykły ton 
pwania można sie zwracać do ko- 


um ma — 


EC LICHWY MIESZKANIOWEJ. ' 
uek ustawy o walce z lichwą mie- 
wą i nielegalnym handlem łokata= 
ia już zatwierdzony przez ministra 
swewnętrznych, gen. Składkowskie 
tygodniu bieżącym będzie zaapro- 
Gy przez radę ministrów, poczem 

e do rady prawniczej. Projekt ten 
fde surowe kary zarówuo na 
Kających, jak i na kupujących miesz 
loraz ma właścicieli i administrato= 
mów, w których mieszkanie zosta 
Edane. Za pobieranie nadmiernych 
A sublokatorów oraz za pośrednic= 
Shandiu mieszkaniami winnt karani 
ślmitistracyjnie. Wfaściciele i ad- 
korzy domów będą również kara- 
pene kárt o wolnych to- 


(SIE NA SPRZEDAŻ TYTONIU. 
myśl ostatnio ogłoszonych przepi- 
mawo nadawania koncesji na deta- 
wpzedaż wyrobów tytoniowych 
ne zostalo władzom skarbówym I 
Stj. urzędom skarbowym akcyz i 
dów państwowych. 
„gó zatem ubiegające się o te kon- 
Jimny się zwracać z podaniami do 
ych urzędów. 


ąś, I 
ny WANIE Z OBIEGU POŻÓŁ- 
a ICH MONET SREBRNYCH. 


bdstawie okólnika Ministerstwa 
wszystkie urzędy państwowe 0- 
polecenie, aby nie puszczały w 


ania ; : 

"bieg monet srebrnych pożółkłych 
-znięgSly je do kas skarbowych przy 
zie sic dokonywania wypłat bądź z 


pu znaczków. bądź też z tytu- 
wý off należności. 

| Amniany okólnik wydany został z 
jesze że dużo monet srebrnych, 
inio wanych, po dłuższem użyciu żół 
ebracźWSTód ludności wywołuje wątpli- 
zskuiiiłentyczność tych monet. (p) 


cat WZASIŁKOWA DLA PRACOWNI 
domiiMYSŁOWYCH NA LISTOPAD. 


zoru, EA Funduszu Bezrobocia powiado 
ywa wał a uchwale zarządu główne- 


raK 9 ma wniosek komisji dla spraw 
140 8) : Cera 2 
Ko genia pracowników — umysło- 
nala’ vziat w preliminarzu budżeto- 


o, Pr listopad zł. 122 tys. na listopa- 
ę Z B pomocy ustawowej. Prelimi- 
śiej kwoty na akcię ustawową dla 
ś wi ów umysłowych umożliwi pe- 
tran- szerzenie tej akcii na wiekszą i- 
item tobofrych w Łodzi, których mì- 
„fd Jiko odsetek korzysta z tej for- 
kalni y. Również i na akcje pomocy 
a jdła pracowników umysłowych 
rze Wane zostaną kwoty, które imo- 
p szerzenie i tej akcji. tak, iż po- 
ma. * Be liczby bezrobotnych pracowni 
Iłowych, korzystających z je- 
hejej formy pomocy wyrazi się 

tyfra 3 tys. osób. (e) 


„KURIER. ŁÓDZKI” — Wtorek, 9 listopada 1926 roku. 


Pracownicy Magistratu otrzymają 18 pensję. 


DZIŚ POSIEDZENIE KOMISYJ RADZIECKICH. 


Dziś, we wtorek, dnia 9 b. m., odbę- 
dzie się posiedzenie komisji skarbowo-bud 
żetowej. 

Porządek dzienny. obejmuje: drugie 
czytanie zamięrzeń skarbowych zarządu 
miejskiego na r/a 1927, mianowicie: za- 
kończenie czytania zamierzeń skarbo- 
wych Wydziału Budownictwa, zamierze- 
nia skarbowe: gazowni miejskich i apteki 
miejskiej, mieiskiego kinematografu O- 
śwłatowego, cegielni gniejskich, zakładu 
hodowli roślin, oddziału zaopatrywania, 
warsztatu krawieckiego, warsztatu szewc 
kiego, szwalni miejskiej. remontu i warsz- 
tatów reparacyjnych, gospodarstwa mlecz 
nego, stajni miejskiej, pralni miejskiej, in- 
troligatorni miejskiej, składnicy oddziału 
zaopatrywania, garażu samochodowego, 
gospodarstwa rolno-leśnego oraz zamie- 
rzenia skarbowe wydziału podatkowego. 

Nadto na posiedzeniu tem rozpatrywa 
ne będą aastępujące sprawy: 


Misia głównego inspokiora 


Sprawa przyznania pracownikom za- 
rządu miejskiego oraz pracownikom ga- 
zowni miejskich w Łodzi jednorazowego 
zasilku z funduszów miejskich za rok 
1925 ìi 1926; sprawa wyasygnowania kwo 
ty zł. 10.000 tytułem reszty należności za 
rozbudowę gmachu miejskiego. kinemato- 
grafu oświatowego oraz w związku z tem 
poczynieniąa pewnych zmian w budżecie 
zarządu miejskiego na rok adm. 1926; 
sprawa wynajęcia baraki przy ul. Brzo- 
zowej Nr. 6 na pomieszczenie bezdomt- 
nych oraz w związku z tem poczynienia 
pewnych zmian w budżecie zarządu miej- 
skiego na rok adm, 1926. 

sz * * 

W środę, dnia 10-z0 b. m. o godzinie 
19-ej odbedzie się posiedzenie komisji do 
spraw ogóliych. 

Na porządku dziennym sprawa statutu 
rady zarządzającej miejskiego kinemato- 
grafu oświatowego w Łodzi. 


pracy p. otha W toin. 


NIEPRZESTRZEGANIE ODNOŚNYCH PRZEPISÓW ZNALAZŁO SWÓJ WY- 
RAZ NA KONFERENCJACH Z PRZEMYSŁOWCAMI I ROBOTNIKAMI. 


Jak wiadomo bawi w Łodzi główny 
inspektor pracy p. Kloth w towarzystwie 
inspektora I Okręgu p. Orgelbranda i 
przyjazd jego miał na celu zbadarie wa- 


ruwków pracy w przemyśle włókiernni- 


czym a szczególnie w stosunku do żalu 
rocotników na rzekomo samowolte prze- 
dłuzanie godzin pracy. 


Z ruchu zawodowego. 


W dniu 7 b. m, w sali Domu Ludowego w Łodzi odbył się zjazd oddziałów 
Chrześcijańskiego Związku Robotniczego Przemysłu Włóknistego w Polsce 
z udziałem posłów i zarządu okręgowego związków. 
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P. inspektor Kloth niezależnie od przi 
prowadzonych lustracyj zaprosił do Urzę 
du Wojewódzkiego przedstawicieli robot- 
ników. 

Zagajając konferencję p. Kloth podzie« 

lit się z obecnymi wrażeniami jakie od- 
niósł podczas lustracji zakładów fabry- 
cznych i stwierdził, że w wielu fabry- 
kach nie przestrzega się przepisów o cza- 
sie pracy.. 
Na te stosunki w znacznym stopniu 
wpłynęła okoliczność, że inspektorzy 
pracy Są ciągle zajęci likwidowaniem 
drobnych nieporozumień i zatargów w fa- 
brykach. 

P. Kloth oświadczył, że odbył konfe: 
reńicję z prezesem Sądu Okręgowego i u- 
chwalono poczynić kroki, by dotychcza- 
sowy, anormalny stan w fabrykach uległ 
zmianie, mianowicie by przez stosowanie 
wyższych niż dotychczas kar, zmusić pra 
codawców do szanowania ustaw, zarów= 
no tyczących się ośmiogodzinnego dnia 
pracy jak i zaprowadzenia urządzeń hi- 
gienicznych i zabezpieczających życie i 
zdrowie robotników. 

W dniu wczorajszym odbył p. Kloth w 
asystencji inspektorów Orgielbranda i 
Woitkiewicza konferencję z przedstawicie 
lami przemysłowców w osobach pp. Bar- 
cińskiego, inż. Rumpla, inż. Gutkiego i 
dyr. Pawłowskiego. 

P. Kloth przedstawił zebranym swe 
spostrzeżenia tyczące się niestosowania 
w fabrykach obowiąziijących ustaw, ca 
zmusiło wreszcie ministerstwo pracy do 
interwencji. 

Stan, który panuje w większej części 
fabryk łódzkich wyrażnie koliduje z usta- 
wami do czego rząd nie może dopuścić, 
Wobec tego p. Kloth wezwał da siebie 
przedstawicieli związków przemysłow- 
ców, by zwrócić się do nich z apelem by 
przeprowadzili w fabrykach stosowanie 
się do przepisów normujących warunki 
pracy w przemyśle. 

Przemówienie to wywołało dłuższą 
dyskusję, podczas której przemysłowcy 
stwierdzili, że nie zmuszają robotników 
do dłuższej pracy, a eni sami życzą sobie 
tego, by zwiększyć swe zarobki. 

Co się zaś tyczy spraw urządzeń higie 
nicznych i bezpieczeństwa, to w większo- 
ści fabrykach mają one miejsce, a-w in- 
nych zostaną z czasem zaprowadzone. 
Zwłoka spowodowana jest wielkiemi ko- 
sztami, z jakiemi związane są te urządze- 
nia, na co obecnie trudno przemysłow= 
com się zdobyć. 

Po omówieniu kilku drobniejszych 
spraw konferencie zakończono. (b) 


ZJAZD EWANGELICKI W WILNIE, 

W: dniu dzisiejszym udaje sie do Wilna 
specjalną delegacja łódzkiego zboru ewan 
gełickiego dla wzięcia udziału wi ogólna 
polskim zięździe ewangelickim. Na uro- 
czysty tem zjazd zapowiedzieli swe przy: 
bycie przedstawiciele zborów auesburskia 
go, helweckiego į imickiego. (e) 


TTE ZEBY FRYZY KOC O KJ ZZS EESE WERE ES E E PZP SZEPT ET E TE EEEE 


z ESTRADY. 


r 


Koncerty Tow. Siew. „Bara , 


U wszystkich narodów, gdzie wysoko 
postawiona jest kultura muzyczna znajdu- 
jemy na również wysokim poziomie roz- 
wój śpiewu chóralnego. Jeżeli zważy- 
my, że jest on tam z jednakowa dużym 
pietyzmem kultywowany w kościele, szko 
le, wojsku, życiu stowarzyszeniowem, a 
nawet towarzyskiem, zrozumiemy, że w 
ten sposób muzyka staje się ważą. skła- 
dową częścią życia i podobnie wychowa- 
ne społeczeństwa stają się podatnym grun 
tem dla rozwoju tej najcudowniejszej ze 
sztuk pięknych. 

W niepodlesgłej Polsce dużo się robi dla 
rozwoju zamiłowania do muzyki. Zrozu- 
miano dobrze uszlachefniałacy wpływ, ia- 
ki muzyka ną ludzi wywiera i zdano sobie 
sprawę, jak bardzo pod tym wzgledem by- 
liśmy zacofani. Tembardziei należy oce- 
niać i popierać u nas wszelkie poczyra- 
nia, które śpiew chóralny podnoszą do wy 
żyńh artyzmu. 

W miegta sobotę i niedziele wystąpiło 
z koncertami własneni w Łodzi Towarzy- 
stwo Śpiewacze „Harfa* z Warszawy. 
Chór ten, który w dnin Św. Cecylii, pa- 
troniki muzyki. obchodzić będzie w rokm 
bieżącym dwudziestolecie swego istnienia, 
został założony Í stale jest prowadzony 
przez obecnego swego kierownika pana 
Lachmana. Bezwzeledne słowa uznania 
należą się temu dzielnermu zespołowi z 
dyr. Ląchmanem na czele za rezultaty, 
które już osiągnąć zdołał, A wiec pod- 
Kreślić należy dobre materiały głosowe, 


czystość brzmienia, jasne prowadzenie 
momentów polifonicznych i rzetelne opa- 
nowanie efektów dynamicznych od sub- 
telnego piana aż do potężnego forta: 
wszystkie te oechy oparte na bezwzględ- 
nej karności w stostnku do dyrygenta | 
ca wielkiem zamiłowaniu, które na każ- 
dym kroku w wykonaniu przebija. 

Działalność FHarfy przedstawia się im- 
pońuijąco pod wzgledem artystycznym i 
społecznym. Zespół ten liczy obecnie 86 
członków: czynnych — wystepuje kilka- 
dziesiąt razy do roku publicznie w War- 
szawie ina prowincji. Obecnie założony 
już jest w tej instytucji chór żeński pod 
nazwą „Chóru Oratoryjnego". który kil- 
kakrofnie występował już z Farfa, iako 
chór mieszany. 

Pierwszem wystąpieniem Harfy na 
szerszej, międzynarodowej arenie — by- 


wączyvm w Pradze Czeskiej w 1911 roku. 
W 1920 podróżowała Harfa po Śląsku — 
pieśń swoją oddając Polsce na usługi pro- 
pagzndy. 

Zwyciestwo odniesione na wszechpol- 
skim zieździe śpiewaczym w: Warszawie 
w 1922 roku prowadzi iuż wprost do ol- 
brzymiego triumiu — do uzyskania nier- 
wszej nagrody na miedzynarodowym kon- 
kursie.w Amsterdamie wr. 1923 i trzeciej 
nagrody (srebrna palma) w r. 1925 w 
Haarlemie. 

Po wysłuchaniu koncertu Harty w Eo- 
dzi nasuneły mi się nastepujące refleksje: 
czy zespół rozporzadzajacy łakiemi Wwa- 
loram! technicznemi. posiadajacy tak bo- 
gata w ©zyn artystyczną przeszłość — 
nie mósłby sięgnąć po poważniejszy i 
bardziej wartościowy repertuar? Propa- 


Q 


gowanie pieśni ludowej jest bezwzględnie 
godne tiznaeria i powinno być jednem z 
zadań każdego zespołu śŚpiewaczego w 
Polsce. Lecz w programie Hariy były 
utwory nic wspólnego z pieśnią ludową 
nie mające — a muzycznie bardzo nie cfe- 
kawe, często banalne i bezbarwne. A 
przecież „noblesse oblige“ jeżeli się do- 
szło już tak wysoko, to ma się obowiąz- 
ki nietylko w stostaku do szerokich mas, 
ale i do ludzi o wysokiej kulturze muzy- 
cznej, którzy nie mają okazji słyszenia w 
Polsce arcydzieł literatury muzycznej pi- 
sanvch na chór. 

Jako przykład dałbym tutaj programy 
zespołu szwajcarskiego pod dyrekcją Hen- 
ryka Opieńskiego. 

Należałoby wyraźnie roztóżniać pro- 
blemat tekstu grającego na uczuciach pà- 
triotycznych audytorjum od problematu 
dobrej muzyki, i tego typu utwory zacho- 
wać na obchody okolicznościowe, a po- 
ziom kultury muzycznej podnieść napra- 
wdę wielką artystyczną wartością pro- 
gramów koncertowych. 

W koncertach Harfy brali udzfał: pani 
Dobrowolska-Pawłowska, śpiewaczka 0 
niewielkim głosie, lecz bardzo precyzyjnej 
koloraturze i dużej muzykalności, oraz p. 
Aleksander Michałowski znany basisła o- 
pery warszawskiej. Akompaniował, jak 
zwykle Świetnie, prof, Urstein. 

Na początku drugiej części sobotniegc 
koncertu witali Harfe na gruncie łódzkim 
i wręczali odznaczenia p. Wolczyński i- 
mieniem Rady Miejskiej i p. Michałowski 
imieniem Lutni. Do wszystkich życzeń i 
słów uznana, wypowiedzianych przez o 
bydwóch mówców, całem sercem się przy 
łączamy. Wacław Lewandowski. 
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„KURJER ŁÓDZKI“, — Wtorek. 9 listopada 1926 roku 


Dekret kagańicowy dla prasy. 


Od dzisiaj wolność słowa jest mitem w Polsce. 


W sobotę późnym wieczorem ukazał 
się Nr. 110 Dziennika Ustaw Rzeczypospo 
litej Polskiej, zawierający rozporządzeni 
p. Prezydenta o prasie. 

Sfery urzędowe nie uważały za wska- 
zane podać go do publicznej wiadomości 
drogą półurzędową, czy za pośredni- 


ctwem swej agencji urzędowej. Prasa 
dowiedziała się o nim dopiero post 
factum. 


Ponieważ dekret posiada znaczenie 
doniosłe dla wszystkich — przeto podaje- 
my go w brzmieniu dosłownem. Oto 
tekst: 

Na zasadzie art. 44 ust. 6 Konstytucji 
i ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upo- 
ważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą usta- 
wy (Dz, U. R. P. Nr. 78, poz. 443) posta- 
nawiam, co na:tępuje: 

Art. 1. Kto publicznie lub w druku 
rozpowszechnia świadomie nieprawdziwą 
lub przekręconą, a mogącą wyrządzić 
szkodę interesom Państwa albo wywołać 
niepokój publiczny, wiadomość o niebez- 
pieczeństwie, grożącem jego usttojówi 
konstytucyjnemu lub społecznemu, choć- 
by wiadomość podawał jako pogłoskę, 
ulega karze grzywny od trzystu złotych 
do dziesięciu tysięcy złotych z zamianą w 
razie nieściągalności na areszt od dzie- 
sięciu dni do trzech miesięcy. 

Jeżeli sprawca dopuści! się rozpowsze 
chniania takich wiadomości wskutek nie- 
dbalstwa, ulega karze grzywny od stu zło 
tych do trzech tysięcy złotych z zamianą 
w razie nieściągalności na areszt od 
trzech dni do miesiąca. 

Druk ulega onfiskacie. 

Art. 2. Kto publicznie lub w druku 
rozpowszechnia świadomie nieprawdzi- 
wą lub przekręconą, a mogącą wyrządzić 
szkodę interesom Państwa albc wywołać 
niepokój publiczny, wiadomość o działal- 
ności władz państwowych iub o działal- 
ności ich przedstawicieli, będącej w zwią- 
zku z ich urzędowemi czynnościami, choć 
by wiadomość podawał jako pogłoskę, u- 
lega karze grzywny od stu złotych do 
pięciu tysięcy złotych z zamianą w razie 
nie ściągalności na areszt od trzech dni 
do sześciu tygodni. 

Jeżeli sprawca dopuści się rozpowsze- 
chniania takich wiadomości wskutek nie- 
dbalstwa, ulega karze grzywny od pięć- 
dziesięciu złotych do dwóch tysięcy zło- 
tych z zamianą w razie nieściągalności na 
areszt od jednego dnia do dwóch tygodni. 
, Drak ulega konfiskacie. 

Przedstawicielami władż państwo- 
wych są: Prezydent Rzeczypospolitej, 
Marszałek Sejmu i Marszałek Senatu Rze 
czypospolitej, Prezes Rady Ministrów i 
Ministrowie, tudzież sędziowie zawodowi 
i urzędnicy państwowi, powołani do bez- 
pośredniego lub pośredniego rozstrzygania 
spraw publicznych, albo do wydawania 
rozporządzeń, zarządzeń, rozkazów lub 
zakazów. Przepisy niniejszego artykułu, 
dotyczące władz państwowych- i ich 
przedstawicieli, stosują się także do od- 
działów wojskowych i ich dowódców. 

rt. 3. Kto publicznie, w druku, w 
piśmie do urzędu lub w urzędzie dopusz- 
cza się karane: według ustaw powsze- 
chnych zniewagi władz państwowych lub 
ich przedstawicieli podczas lub z powodu 
pełnienia przez nich urzędowych czyn- 
ności, albo dopuszcza się zniewagi przed- 
stawiciela państwa obcego, uwierzytel- 
nionego przy Prezydencie Rzeczypospo- 
litej, ulega karze grzywny od stu złotych 
do pięciu tysięcy złotych z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na areszt od trzech dni 
do sześciu tygodni. 

Druk ulega konfiskacie. 

Postanowienia ustępu ostatniego art. 2 
mają zastosowanie. 

Art. 4, W przypadkach przewidzia- 
nych w art. 1, 2i3, jeżeli przestępstwo 
popełnione w piśmie periodycznem, prócz 
autora oraz innych uczestników (współ- 
winnych) ulegają karom w tych artyku- 
tach przewidzianym również redaktor od 
powiedzialny, redaktor lub rzeczywisty 
kierownik tego działu czasopisma, w któ- 
fym wydrukowano wiadomość lub znie- 
wagę. 

W szczególności jeżeli powyższe 0S0- 
by dopuściły do ogłoszenia wiadomości 
lub zniewagi tylko przez nieoględności, 
ulegaja w zależności od treści druku 
karze przewidzianej w art. 1 ust. 2, art. 2 
ust. 2, a w przypadku zniewagi karze 
grzywny od pięćdziesięciu złotych do 
dwóch tysięcy złotych z zamiana w 


razie nieściągalności na areszt od jednego 
dnia do dwóch tygodni. 

W razie niewskazania jednak przez po 
wyższe osoby na żądanie władzy admini- 
stracyjnej w ciągu siedmiu dni autora za- 
mieszkałego w Polsce w chwili ukazania 
się druku — ulegają one w zależności od 
treści druku karze przewidzianej w art. 1 
ust. I, 2 ust. 1 lub art. 3. 

Art. 5. Jeśli przestępstwo popełnione 
w druku innym aniżeli wymieniony w 
ari. 4, karom przewidzianym w art. 1 
ust. 1 art. 2 ust. 1 art. 3 ulegają: 

nakładca i wydawca — jeżeli na żą- 
danie władzy administracyjnej nie wskażą 
w ciągu dni siedmiu autora zamieszkałego 
w Polsce w chwili ukazania się druku; 

zarządzający drukarnią, jeżeli na żą- 
danie władzy administracyjnej nie wska- 
żą zamieszkałego w Polsce w chwili u- 
kazania się druku — autora, nakładcy lub 
wydawcy; 

rozpowszechniający druk, jeżeli na 
nim nie wskazano zakładu, mającego sie- 
dzibę w Polsce, w którym druk tłoczono, 
albo jeżeli rozpowszechniający wiedział 
lub z okoliczności szczególnych mógł wie 
dzieć, że oznaczenie zakładu jest nie- 
zgodne z prawdą, lub że treść druku za- 
wiera cechy przestępstwa. 

Przepis ninieiszy nie uchyla odpowie- 
dzialności za uczestnictwo (współwinę) 
według zasad ogólnych. 

Art. 6, Za grzywny, opłaty i koszta 
postępowania nałożone na skazanego 
autora, redaktora odpowiedzialnego, re- 
daktora lub rzeczywistego kierownika 
działu czasopisma odpowiadają solidarnie, 
bez względu czy są osobą fizyczną czy 
prawną, wydawca, nakładca, właściciel 
czasopisma, zarządzający drukarnią, i iej 
właściciel lub dzierżawca; za skazanego 
wydawcę i nakładcę — solidarnie zarzą- 
dzający drukarnią i jej właściciel lub 
dzierżawca; za zarządzającego drukarnią 
— właściciel drukarni lub dzierżawca. 

Władza orzekająca wykona karę 
aresztu zastępczego bądź po stwierdzeniit 
niemożności jej ściągania także od ma- 
jątkowo odpowiedzialnych. 

Art. 7. Do orzekania o przestępstwach 
przewidzianych w niniejszem rozporzą- 
dzeniu powołane są władze administra- 
cyjne Il-ej instancji lub szczególnie przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych upowa- 
żnione władze, administracyjne I-ej in- 
stancji; nie potrzeba wniosku lub upowa- 
żnienia innej władzy lub pokrzywdzo= 
nego. 

Wydanie orzeczenia przeciw niektórym 
oskarżonym i majątkowo odpowiedzial- 
nym nie wyklucza późniejszego wydania 
orzeczenia przeciw innym. 

Władza administracyjna I lub H in- 
stancji może tymczasowo zająć druk, któ 
rego treść zawiera cechy przestępstwa, 
przewidzianego w art. 1, 2 lub 3. 

Właściwa władza administracyjna 
orzecze koniiskatę druku w ciągu 7-u dni 
od zajęcia bądź w orzeczeniu skazującem, 
bądź w orzeczeniu osobnem. Uchybienie 
tego terminu powoduje zgaśnięcie zajęcia 
z mocy samego prawa. 

Art. 8. Jeżeli władza administracyjna 
skieruje sprawę do sądu, nie znajdując 
podstawy do ukarania według art. 1. 2 lub 
3, sąd zastosuje przepisy powszechnych 
ustaw karnych. 

Ukaraniu administracyjnemu z mocy 
niniejszego rozporządzenia nie stoi na 
przeszkodzie okoliczność, że czyn stano- 
wi przestępstwo, zagrożone karą Surow- 
szą według innych ustaw karnych. 

W razie skazania w następstwie za 
takie przestępstwo sąd zalicza na poczet 
kary przez siebie wymierzonej karę wy» 
mierzoną z mocy niniejszego rozporzą- 
dzenia. Ściganie następne jest jednak wy 
kluczone, jeśli czyn oskarżonego prócz 
cech przestępstwa z art. 1 lub 2, za które 
go skazano, ma tylko jeszcze cechy prze- 
stępstwa z-art. 263, 264 K. K. z r. 1903, 
$ 308 u. k. z r. 1852 lub $ 131 k. k. zr. 
1871. To samo ma zastosowanie w fazie 
zbiegu przepisu art. 3 z przepisami innych 
ustaw karnych, przewidujących karę za 
nieposzanowanie władzy lub zniewagę. 

Władza administracyjna przesyła wła 
ściwemu prokuratorowi odpis swego 0- 
rzeczenia dołączając trzy egzemplarze 
skonfiskowanego druku. 

Art. 9. Orzeczenie władzy administra- 
cyjnej zawierać będzie: oznaczenie wła- 
dzy administracyjnej, oskarżonego i ma- 
jątkowo odpowiedzialnych, czynu ZATZU- 
conego oskarżonemy, czasu i miejsca 


i 
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przestępstwa, wymiar kary zasadniczej i 
zastępczej, orzeczenie konfiskaty, zasą- 
dzenie z tytułu odpowiedzialności solidar- 
nej, wskazanie przepisów będących pod- 
stawą orzeczenia, trybu zaskarżenia orze 
Cze, datę orzeczenia i podpis urzędni- 
ca, 

Art. 10. Oskarżony i majątkowo od- 
powiedzialny mogą wnieść przećiwko 0- 
rzeczeniu skazującemu władzy admini- 
stracyjnej na jej ręce odwołanie ustne lub 
pisemne do właściwego sądu okręgowe- 
go w ciągu siedmiu dni od dnia doręcze- 
nia orzeczenia. Sąd ten rozstrzyga pra- 
womocnie przy odpowiedniem zastosowa 
niu przepisów, dotyczących odwołań od 
wyroków sądów powiatowych (pokoju). 
Sąd Okręgowy nie może jednak przeka- 
zać sprawy do ponownego rozpoznania 
przez władzę administracyjną. Majątko- 
wo odpowiedzialny mma prawo oskarżone 
go. W radłgie uniewinnienia skazanego na- 
leży uchylić odpowiedzialność majątko- 
wą, choćby odpowiedzialny nie wniósł od 
wołania. 

Postanowienia powyższe mają odpo- 


"wiednie zastosowanie do osobnego orze- 


czenia o konfiskacie (art. 7 ust. ost.). 

Art. il. Do wynagrodzenia szkody 
zrządzonej zajęciem, które zgasło, stosu- 
ja się odpowiednie dotychczasowe prze- 
pisy prawne. 

Art. 12. Odwołanie do sądu nie wstrzy 
muje ściągnięcia grzywny od skazanego 
i majątkowo odpowiedzialnego. Zastęp- 
czej kary aresztu nie można wykonać 
przed prawomocnością orzeczenia. W 
razie niezaplacenia grzywny do siedmiu 
dni po doręczeniu orzeczenia, władza o- 
rzekająca władną jest na czas aż do ścią- 
gnięcia grzywny lub wykonania aresztu 
zastępczego zawiesić czasopismo, a jeśli 
odpowiedzialnym jest właściciel drukar- 
ni. wstrzymać jej działalność. Decyzia 
nie ulega zaskarżeniu. 

Art. 13. Na wniosek władzy admini- 
stracyjnej (art. 7 ust. 1) sąd okręgowy 
zawiesi na czas od dni czternastu dc 
trzech miesięcy czascpismio, którego 


` treść dała powód do skazania co najmniej 


trzykrotnego za przestępstwo przewidzia 
ne w niniejszem rozporządzeniu. Orzecze 
nie sądu nie ulega zaskarżeniu. 


Kto wyjezdza z kraju? 
RUCH EMIGRACYJNY W POLSCE W PIERWSZEM PÓŁROCZU 1926 RÓ 


W pierwszem półroczu 1926 roku wy- 
jechało ogółem z Polski 110,378- osób, po- 
wróciło zaś 8.291. 

Do państw: europejskich wyjechało w 
powyższym okresie 83.341, z czego do 
Francii 39.561, do Niemiec 40.937. do Danii 
997, do Belgii 887, reszta do innych kra- 
jów. 

Powróciło zaś 6,241 — znów słówmie 
z Francji (1.613) į Niemiec (1.181). 

Do państw po za europeiskich wyżecha 
ło ogółem 27.037 osób. w tem do Kanady 
9.701, Argentyny 6.569, Palestyny 5.207, 
Stanów Ziednoczonych 3.297. Brazylii 
1.371 i innych państw. Powróciło 1.870 


Przy wymiarze podatku dochodowe 


wszelkie dowody mają swoje znaczenie. 


Odol zawdzięcza swą światową {i 
jedynemu w swoim rodzaju diusi. 
łemu działaniu. Podczas gdy inmo 
do ust wywierają swoje działaj! 
trakcie tych kilku sekund płukanśf 
Odol przenika podczas płukania nis 
zęby i w błonę śluzową i działa igs 
długo po jego użyciu Przez tę gk 
ficzną właściwość Odola zapobią 
rozwojowi procesów  śnilnych fe 

mie ustnej. 


RZEKI EDYKT CZYN OBEJ 


Art. 14, Winni wydawania czę 
zawieszonego (act. 12 i 13), 
pod innem oznaczeniem albo prow 
drukarni mimo wstrzymiania jejd p. 
$zi (art. 12) — ulegają karze gizi 
dwustu złotych do pięciu tysięcy e 
z zamianą w razie nieściagalnośjąć 
reszt od tygodnia do sześciu vai 
samej karze ulegają Winni rozs 
druku zajętego lub skoniiskowa! 
bo odtwarzania jego treści drukie 

Druki ulegają konfiskacie. 

lo postępowania mają od 
zastosowanie art. 7 — 12 niniej 
porządzenia. ; 

Art. 15. Wykonanie niniejsze 
porządzenia porucza się Ministrong 
Wewnętrznych i SprawiedliwoścE 

Art. 16. Rozporządzenie n$ 
wchodzi w życie trzeciego dnia is 
ogłoszenia. S 
Prezydent Rzeczypospolitej: L Mości 
Rady Ministrów i Minister Spraw Wolii 
J. Piłsudski, Minister i Kierownik MINS 
Wyznań Religiinych i Oświecenia Public. 
Fartel Minister Spraw Wewnętrznychgć 
Składkowski, Minister Spraw Zagra 
August Zaleski, Minister Skarbu: G. Cz? 
Minister Sprawiedliwości: A. Meysztowi 
ster Rolnictwa I Dóbr Państwowych: 
tw skł, Minister Przemysła I Handlu: FK. M g 
ski, Minister Komunikacji: Romocki ge, 
Robót Publicznych: Moraczewski, Minisi$> 
i Opieki Społecznej: dr. Jurkiewicz, 

form Rolnych: Witold Staniewicik? 


osób. z czego 1.000 że Stanów Ziddi 
tych, 345 z Palestyny i 256 z Aras 
Do krajów europejskich wyieg 
więcej ludzi z woj. tódzkiezo (32.884 
leckiego (17.674), lwowskiego (7.I$$ 
znańskiego: (6.722), krakowskiezo BI 
warszawskiego (2.945) z m. Wå 
najmniej z nowogródzkiego (2) i A 
Do krajów zamorskich na więcgją 
tannopolskiego (4.574), lwowskiego 
warszawskiego (3.328), wolris 
(3.224), białostockiego (2.035). 
wyjechało z w. m. Gdańska (3) 
skiego (26) i pomorskiego (97). 


AT 
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ZNAMIENNE ORZECZENIE NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMIN 
CYJNEGO. 


Od iednego ze Stowarzyszeń dowia- 
dujemy się, że na poparcie zeznania o do- 
chodzie do wymiaru podatku dochodowe- 
go przedstawił płatnik władzy podatko- 
wej książki handlowe, które po przejrze- 
niu organ skarbowy przyznał wprawdzie 
za nieodpowiadające zasadom buchalte- 
rii, jednakowoż za niebudzące wątpliwo- 
ści co do swej rzetelności i opinię tę za- 
notował na akcie. 

Mimo to obie instaacje wymiarowe 
bez bliższego zbadania przedłożonych 
ksiąg handlowych, określiły dochód podat 
kowy odmiennie od zeznania na podsta- 
wie posiadanych danych o stostmkach do- 
chodowych płatnika. 

Jako motyw podano, że przedłożone 
książki nie mają cech ksiąg handlowych, 
więc nie stanowią pełnego dowodu. 

Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny ustalił orzeczeniem z dnia 6 paździer- 
nika 1926 r. L. rej. 1565-24, że ustawa o 
państwowym podatku dochodowym, a w 
szczególności art. 62 tejże ustawy nie za= 


wierają żadnych przepisów co dl 

w jaki sposób płatnik ma na poi 

wątpliwości udzielać wyjaśnień PI 
dowodami te wyjaśnienia uzasadnić 
też nie stanowi nigdzie, by jedynif« 
gom handlowym służyła pełna m z 
wodowa. Przeciwnie, zdaniem Nie 
szego Trybunału Administracyjnegł |< 
dy środek dowodowy, o ile nie budu 
pliwości, winien być uznany za Wn 
czalny i pełuowartościowy, a załev 
wód nie może być odrzucony jedykn 


tego, jako nieudały, że środki jakieui 


przeprowadzony, nie mają kwa! 
pełnych dowodów, t. zn. nie odpowi 
wymogom z góry ściśle określony 
Wobec tego niema uzasądnienii 
stawie o odrzucenie zapisków 
wych dlatego tylko, że nie są K 
handlowemi. skoro urzędownie skl 
wano, że zapiski te co do swej ma 
ści nie budzą wątpliwości. JB 
x e 
Îr: 


a 


Ją 
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po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zasnęła 
w Bogu, dnia 8 listopada 1926 r. przeżywszy lat 58. Eksportacja dro- 
gich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Stef. Zeromskiego 77 nastąpi 
w środę, dnia 10 listopada r. b. © godz. 2-ej po południu, na stary 
cmentarz katolicki, o czem zawiadamiają krewnych, znajomych i przy- 
jaci} pozostali w giębokim smutku , 

wonchi, 


Mai, Córki, synowie, synowa, Zię | 


TEREA TAIR E Aia mz rz 


PODZIĘKO N 


7 Wszystkim tym, Którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadzeniu zwłok 
wiecznego spoczynku naszego Kochanego i nieodżałowanego 


mi ra 


na 
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ET 
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wa zajętą gotówkę, oraz odebrać od dłuż: 
nika pokwitowanie na asygnacji. t 
O ile dostawca nie wyraził swej zgo- 


Tryb postępowania w tych wypad- 
kach polega na tem, że władza egzeku- 
cyjna zawiadamia pisemnie osobę trzecią 


KOMUNIKAT URZĘDU EMIGRACYJNEGO. 


aki, ; i A" m. R; iż zajmuje sumy, iakie się od niej należą dy, wówczas na żądanie władzy egze- 
e k gnigracyjny zawiadamia, że na 2) Rolmikom, obarczonym dziećmi, w dłużnikowi skarbowemu i żąda, aby mu  kwnującej, władza wojskowa obowiązana 
Id yj Poselstwa R. P. w razie posiadania prócz sumy potrzebnej sum tych nie wydawać. Równocześnie jest sumę potrzebną na zabezpieczenie na 
e "Ales o ciężkich warunkach, w ja- na opłacenie kosztów podróży, co maj- zawiadomienie o tem otrzymuje i dłuż-  leżności skarbowych wpłacić ze sumy, na 


enci i wogóle osoby, niezdolne 
. BJ pracy fizycznej, z powodu nie 
-Mznalezienia zajęcia w Argenty- 
mowił wydawać zaświadczenia, 
ce do otrzymania bezpłatnych 


kategorijom osób: 


ikom samotnym, zdolnym do 


Boy'istniejących przepisów skar- 
na egzekucyjne na obszarze b. 
Syjskiego mają prawo dokony- 
cia w drodze administracyjnej 


mniej 300 dolarów na założenie gospodat- 
stwa. 

3) Rzemieślnikom samotnym. 

4) Osobom, posfadającym dowód na 
piśmie, że osiędli w Argentynie krewni 
lub znajomi zapewnią im utrzymanie do 
chwili znalezienia zajęcia. 


M nn m M 


lie należności prywatnych ma rzecz. skarbu państwa. 


OKÓLNIK NORMUJĄCY TRYB POSTĘPOWANIA, 


(t. i. bez pośrednictwa sądów) wszelkich 
pnetensyi 1 innych praw u osób trzecich, 0 
ile te preteasje lub prawa nie są zabez- 
pieczone hipotecznie. 


nik. 

Zawiadomfone osoby trzecie obowią- 
zane są sum takich nie wydawać dłużni- 
kom. 


Ostatnio Izba Skarbowa otrzymała o0- 
kólnik, normujący tryb postępowania w 
wypadku, gdy idzie o zajęcie sum, należ- 
nych z kas skarbowych, np. z tytułu do- 
stawy dla wojska, W tym wypadku wła- 
dza egzekucyjna zawiadamia Kasę Skar- 
bową, która zobowiązana jest wstrzymać 
realizację wypłaty aż do nowej decyzji. 


Jeżeli dostawca, a zarazem dłużnik 
Skarbowy, wyraził zgodę na przekazanie 
asygnowanej sumy dla zabezpieczenia pre 
tensji skarbu — Kasa Skarbowa winna 
jest dłużnikowi zamiast gotówki, wydać 
pokwitowanie kasowe na sumę zaległo- 
ści skarbowych, na poczet której przele- 


Pamiętajcie o inwalidach 


Nowe, nieużywane samochody francu- 


skiej marki światowej sławy 


otwarte, 6-cio osobowe 
do nabycia ze składu w Warszawie 


DARS MLS 


wojennych! 


ELAGE 


teżnej dostawcy, do Kas Skarbowych z po 
minięciem osoby dostawcy. (p) 
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domość; WARSZAWA, Senator- | 


idealny odbiór > 
zapewnia Tylko 


Lampa kattodowa 


maz 


Co dziś usłyszymy z gło- 
Śnicy radio-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Wtorek) — Godz. 15 Komunikat go- 
spodarczy; 17 Odczyt p t. „Państwo pol- 
skie w rozwoju dziejowym* wygłosi prof. 
fienryk Mościcki. (Dział „Historja Pol- 
ski“); 17:30 Koncert popołudniowy. Wy 
konawcy: orkiestra P. R., prof. Jan Dwo- 
rakowski (dyrekcja), p. Olga Olghina 
(śpiew) i Mieczysław Salecki (śpiew); 19 
XVII wykład z cyklu „Polska filozofia na 
rodowa“ wygłosi prof. Wacław Mileski; 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad pro- 
gram Rozmaitości; 19.55, Lekcja gry w 
szachy. Wykładowca dr. Stanisław Kohn 
20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
orkiestra symi. prof. Józefa Ozimińskie- 
go (dyrekcja) i Lucyna Robowska (Śpiew) 
1) Mozart: Symionja g-moll wykona or- 
kiestra, 2) J. I. Paderewski: Koncert for- 
tepianowy wykona z tow. orkiestry p. Lu 
cyna Robowska. Na zakończenie sygnał 
czasu. Informacje prasowe. 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 


Jutro rejestracja według na- 
zwisk od liter Ł. do R-z. 


W dniu jutrzejszym na zebrania Kon- 
trolne winni się stawić mężczyźni nastę- 
pujących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Ro do Rz. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji Nr. 2 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Ro do Rz. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na li- 
tery Pi do Pz. 

Rocznik 1894 w lokalu komisii Nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na litery N, Ł. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji Nr. 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach % 
litery N, £. b 
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Węgia jest dość, ale w kopalniach. 
INTERWENCJA MAGISTRATU W KATOWICACH I SOSNOWCU. 


Swego czasu Magistrat poczynił więk- 
sze zamówienia na dostawy węgla, prze- 
znaczonego na potrzeby instytucyj miej- 
skich oraz na zaapróowidowanie ludności. 

Ponieważ zamówioay węgiel przycho 
dzi do tej pory'w ilościach minimalnych 
i absolutnie nie odpowiadających zapotrze 
bowaniu — Magistrat wydelegował z koń 
cem ub. tygodnia swego przedstawiciela 
do Katowic i Sosnowca w osobie przewo- 
dniczącego Wydziału Gospodarczego, p. 
ławnika J. Muszyńskiego, celem zbadania 
sprawy na miejscu. 

P, ławnik Muszyński stwierdził, że wę 
gla, gołowego do wysyłki, jest w kopal- 
niach pod dostatkiem, a trudności dosta- 


wy powstały jedynie z powodu braku od 
powiedniej ilości wagonów-węglarek. 

Wobec tego p. ławnik J. Muszyński 
interwenjował u właściwych czynników 
na miejscu, a nadto Magistrat zwrócił się 
za pośrednictw em urzędu wojewódzkiego 
do wladz centralnych 6 przydział odnoś- 
nym kopalniom odpowiedniej ilości węgla 
dla umożliwienia przyśpieszenia transpor 
Sa zamówionego przez Magistrat wę- 
gla. 

Tymczasem Magistrat organizuje 5 
punktów sprzedaży węgla w różnych 
dzielnicach miasta, przyczem ilość punk- 
tów, w miarę potrzeby, może być podwyż 
szona; 


Zatarg w przemyśle jutowym rozstrzygnie arbitraż. 
WYNIK KONFERENCJI POJEDNAWCZEJ W MINISTERSTWIE PRACY. 


Przed kilku tygodniami, przy podpisy 
waniu umowy w przemyśle włókienni- 
czym, jak wiadomo, przemysł jutowy wy 
łamał się z pod zbiorowej umowy. Z te- 
go względu właśnie, jak już donosiliśmy 
przed kilku dniami, robotnicy zażądali 36 
proc. podwyżki płac, a wobec ódmowy 
przemysłowców przystąpili do strajku. 
W związku z tym zatargiem odbyła się w 
dniu wczorajszym konferencja w Miai- 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej, przy 
udziale robotników i przemysłowców. na 
której przemysłowcy oświadczyli, że wię 
PER niż 5 proc. s, be ZEŃ ie mo- 


gą. Wobec powyższego przewodniczący 
konferencji naczelnik wydziału Minister- 
stwa Pracy p. Ulanowski zarządził prze- 
rwę i po odbyciu oddzielnej konferencji z 
przemysłowcami oświadczył delegacji ro 
botniczej, iż w imieniu rządu proponuje 
rozstrzygnięcie zatargu w drodze arbitra 
Żu, oraz że przemysłowcy już się na ten 
sposób rozstrzygnięcia zgodzili. Po na- 
radzie delegacji robotniczej zgodzono się 
zlikwidować zatarg na drodze arbitrażo- 
wej, postanawiając jednakowoż przedsta- 
wić tę propozycię do rozwagi ogółowi ro- 
botników. (w) 


TRAMWAJARZE ZADAJĄ PODWYŻKI 


PŁAC, 

Korzystając z pobytu w Łodzi głów= 
nego inspektora pracy p. Klotha, zgłosiła 
się doń delegacja pracowników tramwa- 
jowych z kierownikiem związku pracow- 
ników instytucji użyteczności publicznej 
p. Kowalskim na czele. 

P. Kowalski wskazał, że już od dłuż- 
szego czasu pracownicy tramwajowi cze- 
kają na załatwienie ich żądań podwyżko= 
wych lecz dotychczas bez rezultatu, 

W odpowiedzi p. inspektor Kloth o- 
świadczył, że sprawa ta przyjmuje realne 
kształty, gdyż Ministerstwo Pracy odbę- 
dzie konferencję z przedstawicielami pra- 
cowiików a następnie wyda swą decy- 
zję. (b) 


KURJER SPORTOWY. 


Pierwsze zawody międzymiastowe W siatkówke. 


WARSZAWA — ŁÓDŹ. 


„Siatkówka“, zaldimatyzowana dosta- 
łecznie w naszych szkołach. doczekała się 
wreszcie momentu o dość doniosłem zia- 
czeniu. Wiadomem jest ogólnie, iż sport 
ten „wychował* się ma terenie Lodzi w 
warunkach mało odpowiednich. ze wzglę- 
du na brak wygodnych sał i brak fumdu- 
SZÓW. 

Z czasem jednak siatkówka stała się 
umiłowanyim sportem młodzieży szkoltiej 
i znalazła olbrzymie rzesze zwolenników 
tego sportu nietylko wśród młodzieży ale 
i wśród starszego spoleczeństwa. brak jest 
tylko nadal odpowiednich sal, które mogły 
by przedstawiać dogodne warunki nietyl 
ko dla ćwiczących, ale i pomieścić wzrasta 
jaca niepomiernie publiczność. żadną po- 
dziwiania talentu naszej młodzieży. 

Cicha lecz wytbrawma praca na gruncie 
łódzkim nie przeszła bez echa w stolicy. 

Łodzianie bawiacy w: Warszawie wzmo 
eli zamiłowanie do siatkówki do tego sto- 
pnia, że dziś już obydwa te miasta zdecy- 
dowały wypróbować swoje umiejętność: i 
przekonać ogół komu w siatkówce na!eży 
się pierwszeństwo. 

Przygotowania do walnej rozprawy 
rozpoczęto dość wcześnie, tak że ustalc- 
fo definitywnie sklady obu rebrezentacyj 
którym powierzono zaszczytna fundacię 
reprezentowania barwi swojego grodu. 

Niedzielne zawody dwóch teamów 
przekonały wszystkich. że do reprezento- 
wania naszych barw nadaje sie team A 
złożony z mastępujących zawodników: 
Tworos, 3 WzeNIU na Ałaszewski. Pietrzak 
Tylman, Walnie, Szmidke i Weiss. 

Skład reprezentacji warszawskie; bę- 
dee prawdopodobnie nastepujący: Staijew 
ski, Goldsztein, Ejman, Górski, Kaszenberg 
Wójcik, Gutowski i Zwierz. 


Nader ciekawie te zawodv odbędą się 
prawdopodobnie w: sali, Gimn, Niemieckie- 
go o ile nie zajdzie w ostatniej chwili jaka 
zmiana. 

Dobrze byłoby gdyby nasza reptezen- 
tacja odbyła jeszcze jeder trening na, wy 
znaczonej do tego spotkania, sali w celu 
oswojenia. z ġej warunkami, 

Warszawa do tego spotkania przypisu 
je wielkie znaczenie chcąc za wszelką ce- 
nę uniezależnić się od wpływów łódzkich, 
jednak uznając nowe przepisy dla siatków 
ki opracowame przez prof, Robakowsk'e- 
go. W myśl tych przepisów wymiar bo- 
iska został powiększony. jak również siat- 
ka ulegla podwyższeniu do 2.40 mtr. 
Zmiany te moga nieco wpłynąć na prze- 
bieg zawodów. gdyż zawodnicy za mało 
ptzyżwyczajeni sa do nowych zmian, ie- 
dnak jeżeli się weźmie pod wwage że grę 
będą demonstrować najlepsi rutyniarze 
siatkówki, może te zmiany nie będą dla 
nich przedstawiały zbytniej przeszkody. 

Zawody niedziele zapowiadają się bar 
dzo oficjalnie, gdyż prócz samej zry odbe 
dzie się przyjęcie warszawiaków wobec 
przedstawicieli ciała pedagogicznego oraz 
zawodnikom rozdane będą speciałne upo- 
minki. 

Trzeba przyznać, że „siatkówka“ do- 
służyła się tego, aby urządzono iej jakieś 
owacie oficialne. Będzie to jednocześnie 


„Nagrodą dla tych. którzy potrafili wskrze- 


sić wśród młodzieży godziwa rozrywkę 
i doprowadzić mo krótkim stosunkowo cza 
sie „siatkówke ma sruncie łódzkim do 
pewnych perfidji. Głos w tei sprawie za- 
biorą jeszcze nasi wybrańcy i sadzimv bę 
dzie on taki jakiego oczekują. wszyscy. 


x 


ZEBRANIE. 

Zarząd Koła Matematyczno-Fizyczne- 
go za naszem pośrednictwem zawiadamia 
że ogólne zebranie Członków Koła odbę- 
dzie się dnia 10 listopada. b. r. o godz. 7.30 
punktualnie w lokalu Państw. Bibljoteki 
Pedagogicznej (Andrzeja 7). 

MUNDURY DLA PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. 


Na zasadzie rozkazu DOK Nr. IV od- 
dział wyszkolenia, Okręgowe Szefostwo 
Intendentury obecnie pośredniczy w za- 
kupie po zniżonej cenie materialów na 
mundury między Stowarzyszeniami P. 
W. a firmami dostarczającemi wojsko= 
wości. (u) 


A= Peji tw 


nart w Kiki słowach. 


Zdawałoby się, że własne boisko i wła 
sna publiczność są duż ymi atutami (sprzy- 
mietzeńcami) gospodarzy. w rzeczywisto- 
Ści jednak dzieje się inaczej o czem prze- 
konała się kilkakrotnie Warta poznańska. 
We Lwowie warciarze umieją osiągać za 
szczytne wyniki z Pogonia u siebie zaś ka 
pitulują i to srometnie. 

* z * 

Rzadko się zdarza żeby jedne zawody 
prowadziło dwóch sędziów. Tak było na 
zawodach ŁKS. — WKS,, kiedy niedyspo 
nowanego p. Marczewskiego po przerwie 
zmusił zastąpić p. Fiedler, 


Niemniej do rzadkich KRA zali- 
czyć można fakt, że pilka odmawia posti- 
szeństwa į w chwili najmmiei odpowied- 
niej zamienia się w szmatkę. Doświadcze- 
nia takiego zaznali pilkarze na zawodach 
ŁKS. — WKS. 

LI * x 

Concordia piotrkowska majac za sobą 
Same zwycięstwa w rozgrywkach finalo- 
wych o mistrzostwo kl. C. nie mogła się 
pogodzić z wysoką porażką od ŁKS TIJ, 
dlatego też pod pretekstem. że w ŁKS. 
brał udział Sobociński założono protest. 
Wyjaśnienia łodzian nie uspokoilv piotrko 
wian, którzy są pewni. wygram ei. 


Turyści mimo przewagi swoja nad Wi 
dzewem, mogł byli zejść w niedzielę z bo 
iska łatwo pokonani. Wynik 2:2 umaceia 
pozycię: Widzewa. 

* k + 

Drużyna Hakoahu przechodzi taki kry- 
zys, że w najsilniejszym swoim składzie 
nie umie nawet zwyciężyć podrzedniejsze 
go przeciwnika. 

+ * kJ 

Niedzielne spotkanie w piłke siatkową 
między reprezentaciarni Warszawy i Eo- 
dzi wzbudza duże zainteresowanie. 

Wynik winien wypaść korzystnie ala 
lodzian. 

* * s 


Komunikaty, ; 


Przy darciu w łopatkąch | 
cierpiepj 


szlamaj 

„Gamma-Kompresse" Ga Ę glamor 
zrobiony, że pasuje do każde 3 
Najtańsza i l MAC cd 
o nabycia w każdej a 
Skład główny: a 
Polski, Cieszyn, skrz. poczł, | 
Swietne hotele dla kuracji 

w Piszczanach posiadają 
dzaju kąpiele, 


ZEBRANIE ABSOLWENTÓW 
HANDLOWEJ PRZY UŁ, G0 

Stowarzyszenie absolwelitów 
Handlowej Łódzkiego Towatzy 
rzenia Wiedzy Handlowej 
ne ogólne zebranie swych esin 
dzień 14 b. m. na godzinę W fai 
szym terminie i 10.30 rano w 
minie. Zebranie odbe ddai f toki 
szkoły przy ul. Gdańskie ~ 


TOWARZYSTWO „LOKATÓI x 8 
+ NAJMUJE MIESZKANIA | 
DOMACH. 


Towarzystwo Lokator ; 


róg Rzgowskiej 60 mieszkań 
2 pokoi i kuchni z wszelkiemiw 
Mieszkania zostaną oddane dot 
ści z dniem 1 lipca 1927 roki 


A Ca o a 
zgłoszenia przyjmuje już obedit $ 
rzystwo w swem biurze przy SiM yie 
ja 11 w godz. od 2 i pół do 3 PAD gzi 


MONOPOL SPIRYTUSOUWĘ ne: 


Nowelizacja ustawy o mond Mi Zr: 
tusowym wzbudziła _ zainiee do 
wśród właścicieli gorzelni. Gl ski 
zadowolenie wywołał prożekt Big ci 
zowania eksportu spirytusu dime W 
rzenia jedynej spółdzielni el 


Przeciwnicy projektu zmonog 
eksportu spirytusu uważają, 
nie wymienionej spółdzielni byl 
chem na wolność spółdzielczą, 


W niedzielę 14 b. m. na sh A 
odbędą się definitywne zawod 
akie o mistrzostwo klubu Prze 
nagrody. i 
* s * w 

IFC. zaczyna odgrywać wN 
rolę „Barcelony“ bijąc każdegoń 
ka i to nie byle jakiego. Wisłaf 
odniosła: już dwie porażki 4:246 


Jak się dowiadujemy ŁKS. ME 
przeprowadzić międzyklubow 
strzeleckie dla pań i panów o ti 
międzykłubowego. 

* * * 


ŁKS. prawdopodobnie 
niedzielę z Widzewem abv rozea 
dy rewanżowe. Jak wiadomo. 
spotkanie zakończyły się 
Widzewa w stosunku 5:3. 

+ + + 

ŁKS II. w niedzielę zmierzy 
gonia łódzka o mistrzostwo kl 
odbędą się o godz. 10 rano na boisk 


W stadionie Perschinza w P 
każdą niedzielę ćwiczy około: 
atłetek | 44 drużyny piłkarskie 
basketball PTD: 

LJ ES * 

Podczas zawodów Sparty 
Ameryce z All Stars (2:0. 
Sparty znieważył czynnie nap 
rylkańskiego, wskutek czego 
ścili boisko pod opieka rewolw 
cii w obawie przed ekscesami top 
nej publiczności. 


Do kompletu Freblowś że 
D-rowej Marji Langle 


przyjmuje się dzieci płci obojga od ar 
Zapisy Codziennie za wyjątkiem Myy. 
świąt od godz. i1—1 i od 4 N, 
Komplety przed i po BA: : 
PROGRAM OBEJMUJE: Pog 
zyk francuski, gry i zabawy, rot 
ne, śimnastykę rytmiczną, tańce 
W dni pogodne przechadzka I zabawy | 


1 Kurjer Łódzkie, 


IW 


j 


Wtorek 9 listopada 1926 r. 


że 


Na marginesie przyszłej pożyczki zagranicznej. 


fospodarcze wrażenia Anglika w Polsce. 


ud 
od Eo augielskiej Izby Gmin p. 
O Dalton w listopadowem wy- 
' miesięcznika The Contemporary 
w toku wrażeń z Polski pisze 


y 

A tutaj włele oznak postępu, da- 
ottiche, lecz z drugiej strony, dużo 
zdy ciągłych trudności i także za- 
ý dotad nierozwiązanych. Kraj na 
si biedny. Opodatkowanie jest nie 
liże, ale pod wieloma względami 
e | źle rozłożone. Polskie cło jest 
jese w Europie i odbija się przy 
tokco na imporcie, a także na wywo» 
idóindiu. Niektórzy Polacy twier- 
iest to konieczne dla obrony wa- 
z zdaje się, że istnieją lepsze i 
sze sposoby osiągnięcia tego celu. 
ważenie budżetu, które zostało 
ę silną polityką skarbową p. Grab 


awdę szczegółowo zajmuje się 
Piłsudski, pochłaniają trzecią 
Lecz jest to 
i zdrowia, że ostatni rozrost wy- 

blityczną burzę i szerokie nieza- 
w rozmaitych warstwach opinii 


-y fta rok wynoszą procenty od hi- 
iofikowych a bywa 25 i 30 w 


jar 
; Polski system 
stopniowo się rozwija. Wysoki 
przeszkodą nie do obalenia w 
ecihbudowy nowych domów, które 
o w Warszawie i Łodzi są ko- 
względu na zdrowie ogółu. Tus 
zauważyć, że żydzi mają zą-=- 
zań Piłsudskiego i obecnego régime, 
„aNWilłatego, że zamach jego skiero- 
mił przeciw reakcyjnej prawicy, w 
lują szowinistyczni i antyse- 
"Modowi demokraci. 
hnie uważa się w Polsce, że 
É czna pożyczka jest konie- 
E wne jest dużo bogactw ukry- 
tylko bardzo powoli rozwijać 
bez takiej pomocy zagranicznej. 
gnie raczej rozwoju rolniczego 
e Ae veco, przyczem wchodziło 
Za% polepszenie komunikacii kolejo- 
ku Mgowych i kanałowych, oraz 
Belioracje szczególnie w błotach 
ryżń Pewien bystry Kanadyjczyk, 
) a t w Polsce ostatnich siedem 
zdania, że najkorzystniej- 
"IB chwili wydatkiem w Polsce 
Jk milionów funtów szterlingów 
NE a i drugie tyle na samochody 
pożyczka zagraniczna oznacza 
c albo angielski albe amery- 
ów Wital, i tu powstaje sprawa kon- 
WM zeństwa. Niewielka liczba 
ftzeźwych odzywa Się za Sy- 
Jl Narodów, ale ogół polski bę- 
ie przeciwny wszelkiej wido- 
erii zagranicznej kontroli fi- 
egŚ Niektórzy cynicy sądzą, że 
A celem zaproszenia do Polski 
misii amerykańskiej prof. Kem- 
lat flo nietyje poszukiwanie rad w 
„iedłłgchnicznych zagadnień finanso- 
—4itorowanie drogi dla pożyczki 
niu, A Yorku, Ale cynicy czasem się 
okie, jeśli pożyczka ma się opłacić 
aga zyciele mają się czuć bezpie- 
1 rzeczą mlezbędną, by waluta 
z alk się nie niepewnię na 
Sięcy, ale jak inne stałe waluty 
Trzeba też, aby budżet polski 


był zrównoważony ponad wszelki cień 
wątpliwości oraz aby pożyczka była u- 
żyta na rozwój życia gospodarczego. By- 
łoby nieszczęściem, gdyby część iej po- 


szła bezpośrednio na wydatki wojskowe 
lub gdyby zwolniła na te wydatki inne 
fundusze teraz używane produkty wnie. 


Nie umiemy wyzyskać własnych bogactw. 


O RACJONALNĄ OBRÓBKĘ LNU W POLSCE. 


ex) Obszar zasiewu Inu w Polsce sta- 
nowi w roku 1925-ym 108,000 ha, Biorąc 
przeciętny plon słomy lnianej z 1 ha, za 
2,25 tonny i odrzucając 8000 ha. zasiewu, 
otrzymamy bardzo pokaźną cyfrę 225,000 
tonn słomy lnianej, posiadającą duże zna- 
czenie gospodarcze w kraju rolniczym, ja 
kim jest Polska, Niestety, warunki zby- 
tu i sposoby obróbki słomy lnianej są u 
nas w tak opłakanym stanie, że zaledwię 
mała część surowca zostaje u nas należy- 
cie wykorzystana. W wielu wypadkach 
rolnik używa słomy lnianej na paprawę 
grobli (Kujawy, Poniorze, Kresy Wscho- 
dnie), bo nawet jako podściółka dla obory 
niezbyt się ona nadaje. 

W przybliżenia około 5000 tonn słomy 
Inianej marnuje się u nas bezużytecznie, 
15,000 toan — wywozi się zagranicę, co 
przy bezrokociu w kraju i trudności utrzy 
mania równowagi bilansu bandlowego sta 
nowi objaw bardzo ujemny, zaś 205,000 
tonn przerabia się w ktaju na włókno. Z 
tei ilości w obecnych warunkach za- 
ledwie około 5000 tonn mogłoby być prze 
robione udoskonalonym sposobem w 
istniejących kilku międlarniach krajo- 
wych, o ile wszystkie one byłyby czynne, 
pozostałe zaś 200,000 przypada na obrób- 
kę przez producentów sposobem bardzo 
prymitywnym. Jeżeli zważymy dalej, że 
przy istniejących przeciętnych cenach na 
słomę lniana, t. j. 90 zł. za 1 tonnę, sprze- 
daż całej produkcji Inu w Polsce (225,900 
tonn) bez obróbki dałaby 20,250,000 zł., 
to przy obróbce sposobem udoskonalo- 
nym możnaby uzyskać około 117,000,000 
złotych. 

Problemat udoskonalenia sposobu 
obróbki Inu może być rozwiązany drogą 
powstania całej sieci racjonalnie urządzo- 
nych i prowadzonych międlarni. Międlar 
nie takie mogłyby być organizowane dro- 
ga tworzenia specjalnych kocperatyw 
przez producentów Inu. inicjatywa two- 
rzęnia takich kooperatyw powinna wyjść 
od poważnej instytucji społecznej lub pań 
stwowej, któraby podjęła akcję organiza- 
cyiną, niosąc wydatną pomoc fachową i 
finansową. 

Wszystkie kooperatywy winny być 
połączone w związek kooperatyw Inia- 
nych, który miałby za zadanie: koordyna 
cję działalności poszczególnych koopera- 
tyw, a przedewszystkiem prawidłowe 
zorganizowanie zbytu włókna lnianego 
oraz dalsze udoskonalenie sposobów t- 
prawy i obróbki Inu. 

Warunki klimatyczne w Polsce są bar 
dze odpowiednie do uprawy Inu. Jak po- 
łudnie i zachód Polski malą plantację bu- 
raka cukrowego, tak Kresy Wschodnię 
winny mieć plantacje Inu. Należyta organi 
zacja obróbki Inn i jego zbytu pociągnie 
za sobą nietylko powiększenie obszaru 
uprawianego pod len, lecz co ważniejsze 
i udoskonalenie sposobów jego uprawy, a 
wtenczas przeciętny plon słomy lnianej z 
1 ha. będzie nie 2 tonny, lecz 4. W Belgii 
i Francji przeciętny plon z 1 ha. wynosił 
już dziś 5 tonn, a w Niernczech 3,8. 

Ze względu na powyższe wszelkie wy 
Silki w kierunku polepszenia uprawy lùn 
i racjonalnej jego obróbki wivnv być nä- 


leżycie przez społeczeństwo ocenione. 
Racjonalną akcję propagandową w tej 
dziedzinie rozpoczęło już T-wo Popicra- 
nia Przemysłu Ludowego. 


Rynek Zbożówo-Racny w tali 


ZBOŻE. 

ex) Na łódzkim rynku zbożowym w ty- 
godniu ubiegłym notowano w dalszym 
ciągu tendencję moćną, szczególnie na 
Żyto i pszenicę. Pózatem rynek cecho- 
wałą zmniejszona znacznie podaż towaru 
przy zapotrzebowaniu normalnem. Po- 
wstała różnica niępokrytego zapotrzebo- 
wania, spowodowała właśnie nastrój 
zwyżkowy, którego świadkami byliśmy 
aż do końca tygodnia. Już niejednokrotnie 
poruszaliśmy na tem miejscu sprawę mi- 
nimalnego wprost dowozn wszelkich ga- 
tunków zboża na nasz rynek. Tłumaczyć 
to należy jedynie spekulacją rolników, 
którzy w przewidywaniu dalszej zwyżki 
cen, magazynują u siebie większe za- 
pasy, celem osiągnięcia w momencie od- 
powiednim ceny znacznie wyższej. Drugą 
przyczyną wpływającą bezpośrednio na 
mocny nastrój rynku, to nadchodzące po- 
czątkowo z zagranicy wiadomości i przej 
ściowej zwyżce cen na giełdach w New 
Yorku, Chicago i w Berlinie. Importerzy 
zboża, którzy liczyli, że strajk w Anglii 
prędko się zakończy, nie kupowali zboża, 
w przewidywaniu zniżki frachtowej. Wo- 
bec jednak dalszego trwania strajku gór- 
ników, pośpieszyli czem prędzej pokryć 
swe zobowiązania towarowe, co znowu 
z drugiej strony musiało bezwzględnie 
wywołać tendencję mocną. Zaznaczyć 
należy, że zarówno na giełdzie warszaw- 
skiej, jak i poznańskiej, pod koniec ubie- 
głego tygodnia notowano również ten- 
dencję mocna, co właśnie głównie przy- 
czyniło się do tego, iż na rynku naszym 
ceny zostały stosunkowo znacznie podnie 
sione. Dotyczy to specialnie, jak za- 
znaczyliśmy wyżej, żyta i pszenicy. Je- 
żeli chodzi o inne gatunki zboża, to za= 
znaczyć należy, iż w dniu wczorajszym 
zwiększył się znacznie popyt na owies, 
który był ogromnie poszukiwany. Jakkol- 
wiek tendencja na łódzkim rynku zbożo- 
wym iest nadał mocna, ceny w dniu wczo 
rajszym pozostały bez zmiany i kształto- 
wały się w.granicach cen notowanych 
pod koniec tygodnia ubiegłego. Ceny 
obecne uzależniają kupcy oraz hurtowni- 
cy od notowań, jakie wyznaczone zosta- 
ną na dzisiejszym posiedzeniu giełdowym 
w Poznaniu, O ile ceny tę będą wyższe i 
u nas notowana będzie tendencja mocniej 
sza. O zniźżce cen jednakże niema mowy 
w najlepszym wypadku ceny te mogą być 
notowane narazie w granicach dotych- 
czasowych. 


MAKA. 

Mocna tendencja na rynku zbożowym 
musiała również wpłynąć i na rynek mą- 
czny, I na tym rynku już od kilku ty- 
godni jesteśmy Świądkami stałej zwyżki 
cen. Młynarzowi jest obecnie o wiele 
trudniej otrzymywać do przemiału suro- 


„Kurjer Łódzki, 


wiec, te zaś ilości, które otrzymuje, a zá 
które, nawiasem mówiąc, musi płacić ce- 
nę żądaną, wystarczyć mu nie mogą dla 
pokrycia normalnego zapotrzebowania, 
wytworzonego przez rynek. Tem właśnie 
tłumaczą się żądania młynarzy, skierowa 
ne do Rządu, by zabroniony został wy- 
wóz zboża zagranicę, który odbywa się 
z tak dotkliwą szkodą dla rynku we- 
wnętrznego. Zaznaczyć jeszcze należy, 
że na naszym rynku w handlu maką pa: 
nują wogóle stosunki zupełnie nienormal- 
ne. Wobec wyznaczenia w swoim cza- 
sie cen maksymalnych przez Magistrat, 
które obowiązywać mają tutejszych 
przedstawicieli młynów oraz młynarzy, 
mąki wogóle ostatnio nie można było 
otrzymać. Każdy bowiem młynarz, 
który posiadał nawet zapasy mąki, sprze 
dawał ją tylko osobom zaufanym, musiał 
bowiem pobierać ceny znacznie wyższe, 
aniżeli te, które wyznaczyła komisia ma- 
gistracka, co bardziej jeszcze wpłynęło 
na wzmocnienie się tendencji. Już na- 
przykład w dniu wczorajszym "nie noto- 
wano na rynku cen ani mąki kaliskiej, 
ani łowickiej, oraz z prowincji bliższej. 
Według informacyj, uzyskanych w sie- 
rach zainteresowanych, obecnie ceny mą- 
ki zarówno żytniej jak i pszennej znacznie 
przewyższają ceny wyznaczone przeź 
magistrat, a mianowicie mąka kaliska 
Żytnia I-go gat. kosztowała już zł. 67 za 
100 kg. logo Łódź, mąka zaś pszenna ka- 
liska I-go gat. zł. 80— za 100 kg. loco 
magazyny w Łodzi. Adhal. 
——0 MA 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 8 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 44.00, Zurych 
57.50, Gdańsk 57.15—57.30, wypłata na 
Warszawę 57.08—57.22, Wiedeń czeki— 
78.15—78.65, banknoty 78.70—79,10, Pra- 
ga 375.52. 

DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.02 w żądaniu 
19.01 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 listopada (Pat.) 
Notowanta oficjalne; 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9,01 — 8.97 
Czeki. 
Belgja 125.675 
Londyn 43.70 
N. York 9,— 
Paryż 29.70, 29.55 
Praga 26.72 
Szwajcaria 173.85 
Wiedeń 127.125 
Włochy 38.05 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczka dolarowa 73.50, 74— 
Pożyczka kolejowa 87,— 
= Pożyczka konwers. 5 proc. 47.50, 49.25 
4 i Pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw, 38.75, 38.65, 38.70, 38.—, złotowe 
37.60, 37.70 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War-4 
szawy złotowe 39.—, 40. 
5 proc. obl. Taw. Kred. m. Warszawy 
przedw. 31-—, złotowe 43.75, 44.—, 43, — 


5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
przedw. 16.75 

5 proc. iisty zastawne m. Piotrkowa 
przećw. 14.50 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 8 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 ałotych polskich 57,15—657,80 
100 marek Rzeszy 122 547—129, 858 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,08—87,32 
na Berlin 122,457—192,768 


A 


10 > „KURJER ŁÓDZKI”. m 
GIEŁDA LONDYŃSKA. Nowe komunikacje z za- 
Londyn, 8 listopada (PAT). i 
Notowania końcowe. gran cą. 
Now-Jork  4,84%/8 Holandja 12,1 28/4 ex) Stosownie do uchwał ostatniej 
Francja 148,00 Belgja 34,881/s kolejowej konferencji- międzynarodowej 
Włochy 114,98 Niemoy 20,421/s8 wejdą w życie od dnia 15 maja 1927 roku 
SzwAajcarja 25,15 Hiszpanja 82,10 następujące zmiany w komunikacjach po- 
Portugalja 2,53 Danja 18,2984 między Polską a innemi państwami. 
Szwecja 1815378 Norwógia 19,39 Wprowadzona zostanie codzienna bezpo- 
Praga 163,62 Helsingfors 192,59 średnia komunikacja pomiędzy Warsza- 
Wiedeń 84,40 Warszawa 44,00 wą a Berlinem przez Toruń—Bydgoszcz 
—Kaczory wagonami I, Il i HI klasy. Po- 
GIEŁDA PARYSKA. ciągi te SKORO będą w War- 
j szawie z codzięnnemi pociągami po- 
Paryż. 5 listopada (PAT). śpiesznemi do Rosji południowej via Zdoł- 
Notowania końcowe. bunów, do Rumunji, Bułgarii i Bliskiego 
Londyn 148,20 N. Jork 80,60 Wschodu via Lwów, Sniatyń oraz do 
Belgja 426,00 Hiszpanja 480,25 Łotwy i Estonii przez Wilno—Zemgale. 
Włochy 128,50 Szwajcarja 591,00 Pozatem pociąg pośpieszny Wiedeń— 
Holandja 13,24 Szwecja 814,00 Warszawa skoordynowany zostanie w 
Praga 91,40 Rumunja 16,70 Katowicach z pociągiem Kraków—Po- 
Niemcy 721,00 znań. 
Dalej wprowadzony będzie wagon ko- 
AKCJE. mutnikaeji bezpośredniej I i II klasy na 


Notowano w złotych. 


Bank Polski 84.25, 83.25 
Bank Handlowy 3.20 
Bank Spółdzielczy 70:— 
Bank Dyskontowy 9.50 
Bank Przem. Lwów 0.18 
Bank Ziedn. Ziem Polskich 1.50 
Cerata 1.08, 1.10 

Puls 4.25 

POT EOR2 

Cukier 3.20, 3.k2 
Drzewo 0.35 

Węgiel 76.50, 76-— 
Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Modrzejów 4.25, 4.10 
Otrwein 0.ł6 

Parowozy 0.28 

Rudzki 1.34, 1.30 

Ursus 1.50 

Zawiercie 15.70 
Borkowski 1.36, 1.35 
Majewski 16.50 

Synd. Rolniczy 1.80 
Sole potasowe 5.75 
Spiess 2.65 

Siła i Światło 20. — 


Fitzner 2.10 
Norblin 1.05 


Ostrowieckie 460, 7.37, 7.35 
Pocisk 1.30 

Starachowice 250, 2:47, 2.49 
Zieleniewski 12.50 
Żyrardów 12.50, 12.25 
„Haberbusch 66— 


linji Warszawa—Królewiec drogą na Bia- 
łystok, Grajewo-Prostki. Na linji War- 
szawa—Zdołbunów—Szepietówka (Ukra- 
ina) kursować będą codziennie wagony 
komunikacji bezpośredniej I, II i III klasy, 
które dochodzić będą do Baku i Odesy. 
Pociągi pośpieszne, kursujące obecnie 
między Paryżem— Warszawa, z których 
tylko wagony sypialne dochodzą do stacji 
Niegoriełoje, będą od 15 maja kursowały 
pomiędzy Paryżem a granicą sowiecką. 


Propaganda wystawy 


świetlnej. 


EEFKTROWNIA URUCHOMI SKLEP 


ex} Do szeregu inwestycyi elekfrowni 


tódzkiej należy rówmież utworzenie spe- 
cialnych pemktówi propagandowych, w ce 
fu. udostepnienia szerokim rzeszom za00- 
znamia się z dodafnietni stronami, oświetle 
nia i ogrzewania przy pomocy prądu Ske- 
ktryczmego. W: maibfiższym czasie uru- 
chamia elekfrowmnia pierwszy taki punkt 
przy miicy: Krótkie. Oprócz pokazów: go- 


Wtorek. 9 Mstopada 1926 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, wtorek, ostatn! występ świetnej artystki 
Teatru Polskiego w Warszawie p. Mili Kamińskiej 
w sztuce Kiedrzyńskiego „Kobieta, whio, dancimg‘. 
Ceny popularne. 

Jutro, środa, po raz przedostatni ma przedsta- 
wieniu wieczorowem „Rewizor z Petersburga“ po 
cenach popularnych. 

Czwartek, pierwsze w sezonie przedstawienie 
po cenach ludowych (od 50 groszy do 2 zł,) z oka 
zii woczmicy odzyskania niepodległości, Dana bę- 
dzie po raz 20-ty „Róża. 

Piatek premjera sensacyjnej sztuki literacitej 
Karola Czapka „Sprawa Makropułos'. Bilety już 
do nabycła. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18.) 


Potężny swą ekspresją melodramat „Dwaj mal 
cy“, pozostaje na afiszu naszej sceny popularnej 
jeszcze tylko parę dni, poczem ustępuje miejsca 
znakomitej operetce Lehara. O grze artystów i 
nader ciekawej wystawie „Dwóch małców* opinia 
i prasa wypowiedziały się z całem uznaniem. Po- 
dobnie więc, jak i poprzednie spektakle i ostatnie 
dni pozostawania jej na afiszu zapełniać będą co 
wieczór widownię Teatru po brzegi. 

Próby z operetki pod kierownictwem p. M. Bie 
leckiego w pełnym biegu. Główną rolę kobiecą 
kreuje p. Bronowska. Muzyka pod kierownictwem 
prof, Prosnaka, Tańce układu specjalnie zaanga- 
żowanego baletinistrza Majewskiego. Nowa baje- 
czna wystawa, 

W środę po południu „Dożywocie* Fredry z 
prelekcją prof. Kosidowskiego, przedstawienie dla 
młodzieży szkól średnich. 


GOŚĆ Z KRAJU WSCHODZĄCEGO 
SŁOŃCA, 


Zapowiedziane zościnme występy egzotycznej 
sławy, wielkiej japońskiej śpiewaczki Teiko Kiwa 
w operze „Madame Butterfly“ wzbudziły ołbrzy- 
mie zainteresowanie śród najszerszych sfer nasze 
go społeczeństwa i stanowić będą niewątpiiwie je 


y 


rokr. ( Ne, wę 


2-G1 PORANEK MUZYCZNY A 
STRY FILHARMONICZNĘ "W 7 
Drugi poranek: tinuzyczny 7 
nicznej odbędzie się w nadchodzącą Ries 
14 b, m, o godz, izei w poludnie pod Sie 
Bronistawa Szulca! Jako solista wystapi ja 
niec Łodzi Ignacy Dygas, tenor ii, 
warszawskiej i odśpiewa z towar m 
stry cały szereg aryj operowych. W T ki i 
pozatem orkiestra wykona kawy 15 
„W Tatrach“ oraz TV-tą symionję Czafiią pii 
F-moll. Bilety od 1 zł. już nabywać mona wi |” 
sie Fifharmoniji. i wA pij 
SMEREK EZIO TEPEE SRF TE p, 
KOMUNIKAT, 
WEZWANIE. 
Wszystkich kołegów-studenttw 
bywających w okresie „Tygodnia / Fa! 
mika" w Łodzi, wzywa się do wzięcia 


działu w pracy! Niechaj nikogo z re 


ż0 
nti 


nie zabraknie! Zgłaszajłcie sie. 
tu „Tyg. Akademika“ — Bać Koni a 
cze, Al. Kościuszki Nr. 73 a bu 


PENA 9 
| KINO Dom Lu 


; ul. Przejazd 34, | 
$ Dziś! — sss: Mi 


Potężne arcydzieło | 


„Luierech Jońdźców kaokalnp" 


Dramat w 12 aktach z mA 

W rolach głównych: Przed mie rady 
najgenjalniejszy artysta dol? Vas 
lentino“ i Alice Tezy 


UWAGA! Ceny miejsc m 

stkie przedstawienia iWwew 

kie dni I m. 60 śr. lim 
mi m. 20 Q „wa A 


f 


; 


Początek seansów w dni pó 
godz. 5-ej, w sobotę i niedzje! 
Ostatni seans o godz. 


TESEI TONO R 


zj 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 


den z najciekawszych ewenementów obecnego se- 


zonu artystycznego. 


Teiko Kiwa, kreując swą bezkonkureneyjną po 
stać głównej bohaterki arcydzieła Puociniego, na 


DZIŚ 


* 
— 
f 


3 jo: 


towania i oświetlenia elektrycznego wpro 
wadzone będą specialnie dla kumiectwa 


łódzkiego pokazy z dziedziny reklamy 
świetlnej. Przy pomocy reklam wystaw- 
wych elektrownia zamierza spopularyzo- 


wać i zwiększyć -kionstmyydie pradu Ta 


ły i światła. 


|  ponierajie Ehrześijańskie 
( Mła Rośieszki 73 


| Wszystko dostać tam można. 


ie 


wszystkich wielkich scenach światowych, wywo- 
łata, dzieki swemu wielkiemu talentowi śpiewacze 
mu i niezwyddłemu temperamentowi dramatyczne- 
mni nieomisany zachwyt i podziw, a prasa jedno- 
myślnie uznała ją jako najprawdziwszą i najideal- 
miejszą Madame Butterfly. 

Przedstawienia odbędą się w Fifhanmonjii w 


niedzielę dnia 14-go | w poniedziałek, dńia 15 li- ` 
stopada przy udziale znakomitych sił artystycz= 


nych opery warszawskiej: Haliny Leskiej, Adama 
Dobosza, Franciszka Freszła I wielu innych. Po- 
częfek przedstawień o godz. 8.45 wieczorem. 


Mtyn W SAGA 


(Fryderyk Wie 5 
Potężny dramat w 10 wielkid ay 
tach, W rolach głównych OW 
Gebühr, Oiga Czechowąjłii 

ni Weisse i Lissi i 


241/98 
|= 
Uwaga: Ceny miejsc wew y 
kie dni na wszystkie « 
balkon 60'gr. I m. 50 gr. ls 

30 gr., M m, 20 gr, 


Towarzystwo Akcyjne 
ŁODZKIEJ FABRYKI NICI 
BILANS na dzień 31 grudnia 1926 r. 


Stan czynny. 


Kasa i rachunki bieżące w bankach ZŁ 
i „n 5,871,447,24 


Nieruchomości i ruchomości 
Materjały do fabrykacji 
Dłużnicy 

Papiery wartościowe 

Sumy przechodnie 


Stan bierny. 


Kapitał zakładowy 

Kapitał zapasowy 

Kapitał amortyzacyjny 
Wierzyciele 

Sumy przechodnie 

Przeniesienie zysku z 1924 roku 
Zysk za 1925 rok 


Rachunek Strat i Zysków za 1925 r. 
ZŁ 2,915,522.95 
2,905,522.95 


Przychód 
Rozchód 
Zysk 
Podział Zysku. 


Pozostałość zysku z 1924 r. 
Zysk za 1925 r. 


Na kapitał zapasowy 
Przeniesienie zysku na 1926 r. 


Bilans powyższy wraz z rachunkiem Strat i i i A 
Zysków. oraz podział zysków zatwierdzone zostały kupię bezpośrednio. Wiadomość u 
przez Walne Zgromadzenie akcjonarjus zów w 


3-go listopada 1926 r. 


s 110579% 


ZŁ, 1,345,620.61 


ZŁ 4,000,000. — jj lat wisla zalecany 
n 529,761.70 ;j przez WPP, Lekarzy 
w 420,360.50 


„ 2,361,662.03 


ZŁ 7,345,620.61 


161,817.52 


168,644.77 
1,027,7126,74 
38,926.38 


$ Polecarste zmańy i od 


16,756.18 
7,080.20 
10,000, — 


M chorobie angielskiej. 


7) Lese. „przed pękaniem. 
LEENRYK ŻAR POZNAŃ, Fab 


zwaskast TRA NA 


JECOR OL ham | 
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci ja 
$ przyjmowany, stosuje się przy anemiji, 
— Sprze 
i składach aptecznych. è 
; UWAGA: Żądać tylko,z czerwonym podpisom „A, Bukoweki jg 
M i marką ochronną — trójkąt se statywem. 7 -HA 


ZŁ 10,000. — pojedyńcze oraz komplet- 
ne urządzenia poleca naj* 
taniej i najdośodniej tylko 

ZŁ 7,080.20 znana solidna firma 


u 10,000. Ss 


I. M. TERKELTAUB 


3 perfub i kosmetyków. 


ogółnym wyczerpaniu, R 
daż'we wszysikich aptekach p 


GABINET 


tirurgieznej ortopedii 1 fizykałne! terapii 
Dr. med. 
A. Fokszańskiego 
LECZENIE KALECTWA. 


Skrzywienia kręgosłupa (garb) — 
płaskie stopy, choroby mięśni 
i stawów — krzywica — próch- 


Poszukuję umeblowa- 
nego 


Pokoju 


z całodziennem utrzymaniem w do nomad 
centrum miasta. Oferty sub „Mło- cego się 


dy urzędnik", tel. 22-20. ningo w 
waza GE 


wieczorowe do klas wyższych. REINA 
Adres Radwańska Nr. 51, m. 12 i ZEN 


1,500 złą 
ia 
tezeboi. | 


KI R) W KĘ 
ścipowrofnie iber Śbółu usua z 
ODEILZFU 


SKÓRĘ ZERUBIALĄ TERODAWNY 


Fodrykiprietworów chemiczne Oferty ; ży 

Z PCA do Abe ci 

1 dq 2) 
Poszukiwany od zaraz pe 
e 
nauczyciel mmi 

jedwabne b) 

polonista na Kursy gimnazjalne A twin 


godz. 2—5 wieczór, Piotrkow, | 
h z sm: A p zai. 
ŚWład fabryczny stynnej największej TA 


Polsce fabryki pianin i fortepianów gz onto: 
Arnold FIBIGER _ fl 


Zł, 17,080.20 
zh Narutowicza 
Zł. 1,000, — 12 w podwórzu tel. 34-18, 12 
„ 16,080.20 
Zł. 17,080.20 Dobrze prosperującą 


PIEKARNIĘ 


skiego nr. 111. 


dniu p. Roberta Miilleraul. St. Zerom- 


nica kości, gimnastyka lecznicza, 
masaż, gorsety, lampa kwarcowa, 
solux, kąpiele świetlne, elektry- 


zacja Piotrkowska 101, tel 30-76 gzzrzum 


godziny przyjęć od 6-ej do 7-ej. 


22 PWT a PN A m AA 


na warunkach dogodnych poleca 
reprezentant firmy CHODKOWSKI, 


Sienkiewicza 25 I piętro. 


kę I: 4747 


„pyrekcja Towarzystwa 
edytowego m. Łodzi, 


ję do powszechnej wiadomości, » 
wyszczególnione nieruchom "w 
gdzi położone, z powodu niezapłace- 
taty ee 1926 roku pe 


i 


a (a 10 A 
i Nr. 36 przy nl. Jakóba. obełążorą 
dd kaka Towerzystwa zł. 7800; ya 
zaleglosé wynosi zł. 1299, 
m m do licytacji złożyć się ea z wz 
e Aiea tomes e się 
zt. ; termin sprzedaży 
ONO pa ni doń eń 7 iro 1927 r. przek 


„lynch Zi zł. 5608 


Pęgów 
dzień. 8 lutego 1927 


ma. 
S Wiktorem ' Sarosfe- 


szem 


dciażona pożyczką Towarzy- 

00;. od: której; zaległość WI wyć 

gr. 72,5 wadiim do, licytacji 
mające wynosi.zł. 12,980; licy- 

zmie 845 się -od-sumy, zł. 97350; 

daży / wyznaczono na: dzień 
prze diofar ate a 


i areh m; 5 
Nr. przy . ulicy Eeszoo 
A „gczką Towarzystwa zł 
d której zaległość wynosi. zł 
Eemiao ip złożyć. się 


py p 


| il; ta an czynny. 


* 


rgi r. pizt moółafiuszem Aplnarym 
Karnawalskirm; 

pod Nr. 399b przy ulicy (Targowej 
pbciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
19,200; od której zaległość wyuosi zł, 
3058, gr. 09, wadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 3840; licytacja roz- 
pocznie stę od sumy zł. 23,800; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 15 łutege 
1927 r. przed notzrjuszem Janem Andrze- 


fe 

pod Tr. 445 py ulicy PomorskłąĄ 
obciążona 0 Towarzystwa zł 
25,300; od której : zaległość wynosi zł. 
3536, gr. 55, vadiuma do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 5060; licytacja roz- 
e się od sumy zł. 37,950; termin 
wyznaczono na, e 16 lutego 
r. przed notarjuszem. aw em 

Jożewskim; 
„pod Nr. 501. przy ulicy Piotrkowskiej 
żona pożyczką Towarzystwa. zł, 


49,500; której zaległość wynosi zł. 
1661, . 34, vadiem do licytacji złożyć 
się m ące wynosi zł. 9900; licytacja roz- 


pocznie się od sumy zł. 74,250; termin 
t wyznaczono na'dzień 47 lutego: 
evas: notarjtszem Janem Krae- 
s 


- 506 « ulicy: Piotrkowskiej 
piana pożyczką |/Towarzystwa  złi 
00; od której zaległość wynosi zł: 
io: gr. 17, vadium do licytacji złożyć 
6ię mające wynosi zł. 11,960; cytacja 
sozpoczułe stę od sumy, zt. 89,700; termi 
sprzedaży wyznaczono TA; „dzień 18 lutego 

4927 r. przed notariuszem Władysławem 

Siafarskitg 

„pod Nr. ŚDóprzy ulicy Sicnkiewicza 
bbcjażona .. „pożyczką Towarzystwa zł. 
odl: której załegłość wynosi: zł. 


: Bila Sr.i45, | wadin do Hcytacji złożyć 
e „mające; wynosi. zł.'11,820; licytacja 


hocznie*się. odsun zt. 88,650; tertnini 
kprzedaży wyżnaczono na dzień 21 biega 
li S.. przed motazjuszem Kazimierzest 
Rossmansm;:, = 
„pad Nr. :534iprzy they, Piotikowskici 
śbCiażon a pożyczą Towarzystwa zł 
deja cd * której zaległość wynosi zł. 
gr. 92,  vadinm do licytacji złóżyć 
sig zuające „wygosi zł. 5740; licytacja ro0z- 
pocznie się. od: sumy +zł.. 43,050; termin 
i927 rola pe sm na dzień: pasaz AJ 
rokn przed; nętapiuszem Jaanem 
iewskims 


BANKU Handlowo-Przemysłowego w Łodzi, Sp. AKC. 


ma dzień 1 października 1926 r. 


|| Kapitały własne: 


„KURJER_ŁÓDZKI". — Wtorek. 9 listopada 1926 ron. 


„pod Nr. 5345 przy ulicy Żeldmiej 


jciążona pożyczką Towarzystwa zł. 


600; od której zaległość wynosi zł. 
10,222, gr. 81. vadium do licytacji złożyć 
zie mające wynosi zł. 13,820; licytacja 
rozpocztię się od samy. zł. 99,900, tezmżu 
sprzedaży, wyznaczono na dzień 23 lutego 
1027 róku przed uwotarjtsnona 
Jarzębskim; 

pod Nr. 544 przy ulicy Piotrkowski 
bbciążona Poza Towarzystwa A, 

2,900; od której zalagłość wynosi zł. 

8, gr. 27, wadium do licytacji złożyć 
się mając ewynosi zł. 6580; licytacja roz= 
pocznie Się od sumy. zł. 40,350; termin 
sprzedaży, wyznaczono na dzień 24 lutege 
Kaide roku przed notarjuszem Ludwikiem 
atiem; 

pod Nr. 7661 “pray ulicy Andrzeja 
obcjążona pożyczką Mowarzystwa zł: 
20,800; Któtej załegłość wynosi 2ł. 
BETA, gr. 22, vadium do Kcytacji złożyć, 
stę wa wynosi zł, 4130; licytacja roz- 
pocznie się od smy zł. 3 31,350; termin 
sprzedaży wvyznaczono na: dzień 25 lutego 
1927 roku przed notarjuszemn ugenju- 
szem (Projangwskim; 


od której Mindir 
116, gr. 84, vadiem do licytacji złożyć: się 
mające” „wyttosi: zł. 6680; łicytacja roz- 
zmie się E zł. 50,100; termin. 
zedziżyć w WYZNACZONO NA. dzień 28 lutego 
1927 r. ASA notariuszem Jujlanem tada; 
Apoa Nr. 780 przy nicy Piotrkowskiej 
Ra ażona + pożyczką. MFowarzystwa zł 
2,500; ' której zaległość wynosi: = 
10, AGA vadium do licyfacjt złożyć 
się. mające. wynosi zł. 4500; ficytacja roz: 
pocenie- się od sumy, zł. 33750; termin 
sprzedaży. wyzjtaczoto na dzień 1 marca 
1827 rókn sprzed” ks żę? szen 
Carosi s hio 3 à 
N A nid) aer 
Soal î pożyczką `. ‘Towarzystwa 
„400; od i której: zaległość wynosi zł 
4352, gr. 16 vadium: do licytacji złożyć 
się: niającewymosi' zł.45690; Ib licytacja FO 
mocziłe, się od suny ' złu 42, 
g rzedaży. "WYZNACZONO TA: dzień 2 nar: 
ozi roku , przed", notariuszem. Stefanoni 
Vorners i K 


Nr".800a ' peźły | ulicy pariki 
bbciążona y reei z Kias: bik 2%) 
GOTO. my $ naadi ido Fortech- 


„Stan bierny. 


rię mające wydżosi zł. 7400; Hcytacja ra 
pocznie się od sumy zł. 57,750; termi 
sprzedaży wyznaczono na dzień 3 marca 
1927 roku przed notarjuszóm Aleksandrerą 
Smolińskim; 

pod Nr, 803c przy ulicy* Pańskie 
= pożyczką Towarzystwa 

B3,300; od której zaległość wynosi zł. 

5387, gr. 73, wadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 6660; licytacja roze 
pocznie się od sumy zł. 49,950; termia 
sprzedaży wyznaczono na dzień 4 mar 
1927 roku przed notarjuszem: Apolinary. 
Karnawałskim; 

pod Nr. 1148 przy ulicy . Kilińskiegi 
bbciążona pożyczką Towarzystwa 
di ; od kiórej zaległość wynosi” 
69%9, gr. 42, vadiem do lcytacji 
się. AH wynosi zł. 9060; Hcytacja roza 
bocznie się od sumy, zł. 67,950; termin 
przedąży, wyznaczono na: dzień 8 marcą 
1927 roku przed. notarjiszem Janem Ans 


drzejewskini; 

pod Nr. 1814b przy ulicy Nawrot 
bbciążona pożyczką Towarzystwa ZA 
9100; od której zaległość wynosi zł. A 

r. 06, wadium do licytacji złożyć się ma+ 

wynosi zł. 1820; licytacja rozpocz 
Się od sumy zł. 13,650; termin sprzed 
wyznaczono na dzień 9 marca 1927 rokię 
| notarjuszemń Władysławem Jeżew= 
skim; 

"pod Nr. 1632 / przy ulicy Cegfelnian 
obciążona pożyczką Towarzystwa 
18600; od której zaległość wynosi 
2944, gr. 48, , waditn. do licytacji złożyć 
się mające wynosi zi. 3720; licytacja rozi 
poradie się od-szmy zł. 27.900; termy 

ży wyznaczono na: dzień 10ma 
1927 r. przed. notarjuszem Janem Krze 
mieniewskianyć. 

„pod Nr.:21'g/pizy ulicy NOWOMTESKIĄ 
pbciążona «pożyczką /Powarzystwa 
1600; od Której zaległość wynosi. zł.'2 
gr. 77, wadiam dodicytacjt złożyć się mas 
jące wynosi at. -320;: Hicytacja sozpocznić 
się od sumy. "zł. 2400; termin -sprzedaży 
iwyznaczono na dzień 11 marca 1927 zo 

tarjuszewm . Władysławem: pd | 


Kursy Kosmetyki Praktycznej 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


CEGIELNIANA 6, m. 3, front l-sze p. 


Pielęgnacja twarzy i ciała. Masaże. 
Zapisy uczenic codziennie od 11 — 12 rano. 


„łumy do spaposre: 
teg bwizna w kasie 136.880,11 a) zakładowy 1.400.000,— ? 
znod tostałość w Banku Polskim 200.256,03 b) zapasowy 420.000,— 1.820.000,— 
y caltzłowej Kasie Oszczędności 11.751,18 348.887,32 łądy: 
go Zagraniczne: a) terminowe, w tem ponad lub chcesz mu zapobiec, nabądź 
= moty i monety 154,245,07 3 mies. 1.579,590,82 Ei w s pity wada kieszonkowym 
is kki 1 przekazy 850,— 155.095,07 b) a Mag F bież 1.063,828,11 T 0z 0 L pulweryzatorze, 
A fartościowe: c) salda kredytowe r-ków bież. 117,806,35 2.761.225,28 W aptekach i składach O a 
| państwowe 3.753,75 Redyskonto 1,357,870,34 | Skład Główny: T. UDWIK SPIES> i SYN 
8,— Banki loro. w ŁODZI, Piotrkowska 107. 
103,34 a) krajowe 117,826,67 | 
> 443.256,83 147,121,92 b) zagraniczne 32,49 17.859,16 
E GER , w tem insty- Banki nostro: Dr. meń. 
m Pm a) krajowe 397,46 , 
1.842,947,84 b) zagraniczne 673,896,27 676,293,13 | INS | 
ie | daw 264.796,91 Przekazy na bank 1,658,83 b lebare Sap, Gw. 
tdyskoncie 1,357,870,34 3,465,615,09 Wierzyciele hipoteczni 20.307.— lekarzy macji | „line dentystyczny Łararza. 
14:762.54|| Procenty i prowizje 561.034.50 Specjalnie choroby 
3.027,70 || Rachunki Oddziałów (saldo jednostronne) 41.044,83 Piotrkowska: 294 l 12-999 skórne, weneryczne 
Sumy przechodnie 319,841,14 B przyjmuje chorych w chorobach wszy - i POCO: 
Dywidenda niepodniesiona 260,77 sth ch specjalności od g. 10 rano do Ea most aj? 
2.698,15 8 ppoł. Szczepienie ospy, analizy 5 SAA OEE 
'841 01 (moczu, katu. w, preet it d.) WRA" WA zy 
U operacje, opatrunki F 
214.733,76 | Porada 3 złote. wana 
669.712,32 pipi aT Wizyty na kres =f zmia 
cym abiegi i operacje od umowy 
38.901.31 pea świetlne, A PR , 
f ampa kwarcowa, 
11.077,55, 115.978,86 Zeby sztuczne, korony złote, | | | (l | l | 
gw > ami i mosty. : arewt 
' zczepenia ochronne przeciw skór: 
AEK i szkarlatynie ù no, weneryczne 
A Sum4 bilansowa 7571,395,58 Suma bilansowa 7,5717,395,58 Too Posen Aarnes 
* gwarancje 74.809,21 Zobowiązania z tytułu udzielonych gwarancyj 74.809,21 Miód wije OE raczje, 
876.687,49 || Różni za inkąso 876.687,40 czysto pszczelny, pod gwarancją w bla» NARUTOWICZA % 
538.802,10 | 8528.892.[9 *sankach Btto 5 kg. po sł 14 DZIELNA) 
8528.802,19 ELLAN „ow n 27 telef. 28-98 
R "RLZ wraż z opakowaniem i opłatą poczłową p se e d 8-40 
SRTA A VIIE WPA E ACC NSW ET SRGĄDO A aa ANA uż Tarnopol, Ruska p ZONA TE T 
> On 7 GE E SA ZAC CY dO A AR PZA RKA 2 TAE deda DY, i A 


KINO yli === | 


== Pracowników |,, 


| Par Państwowych == 


"FILHĄRMON 


Sienkiewicza 40. 


n A T 


JA 


(A oeme a 0 
| Niedziela, dnia 14-go oraz Poniedziałek | 
- dnia 15 listopada o g. 8.45 wieczorem 


TYLKO DWA WYS 
WSZECHŚWIATOWEJ 


TĘPY 


SŁAWY 


ARTYSTKI JAPOŃSKIEJ 


Teiko Kiwa 


Wystawiona będzie opera 


adie iii 


Paa. japońskaw 3 aktach. Słowa L'lllica i 
Giacosa Muzyka G. PUCCINIEGO 


z udriałem znakomitych artystów 
szawslsiej 


opery war- 


| HALINY LESKIEJ, ADAMA DOBO- 


SZA, FRANCISZKA FRESZLA 


i inn. KA 


Rzećz dzieje się w Nagasaki. Teraźniejszość. 
Kapelmistrz:” Teodor RYDER. 


| Reżyser. Franciszek FRESZEL, 


Oryginalne kostjumy i dekoracje. k 
Opera wystawiona będzie w ca- | 


łości. 


Pp RZ EŃ) LU ZPA 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji 


Paese-Partont za 
dowy 


Orkiestra F: Smaa 


it NEWAZNE i urzę- | 


| Dyrektor: Alfred Strauch, 
SALA FILHARMONJI. 
j Niedziela, dnia 24 listopada 1926 r. o godz, 


12-ej w południe, 


2-gi PORANEK Muzyczny 
Dyrygent: Bronisław Szulc, 


Solista: 
IGNACY 


Y GAS 


Pierwszy tenor AE ZEE 
W PROGRAMIE: ŻELEŃS 
Tatrach". CZAJKOWSKI: 


SKE U 


warszawskiej, 
Uwertura 


SYMFONJA IV-ta 


„W | 


F-moll oraz różne arje operowe. 


| Bilety od 1 zł do 4 zł. już nabywać można w 


kasie Filharmonii. 


MIÓD PW CZ 


czysty świeży, tegoroczny pochodzący z pasiek po- 
dolskich wysyła w blaszankach brutto 3 kg, 10.80 zł. 
4 kg. 15.00 zł, 10 kg. 28 zł wraz z opakowaniem 


ELNY 


i opłatą pocztową za zaliczką 


1. Winokur, Tarnopol, (Małopolska) Tarnowskiego Dr. 24, 


Jeśli towar nie odpowiada, przyjmuję z 


gotówkę, 


LECZNICA 
Ala przychodzących chorych, 


_. gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowski 


(Djagnostyka, terapja powierz- 
|  chowna i lekko-głęboka) 
przy ul Zgierskiej 17, tel. 16-33 
Lampa kwarcówa. Djatermje. Szcze- 
} pienie ochronne, Analizy, 
| Przyjmują lekarze: 
GOLDSTEIN.POLAK 
JUSTMAN . 
M, KANTOR 
PAPIERNY 
RAKOWSKI 
ROZENCWAJG 
RÓŻANER 
WAJNBERG 
STUPEL 
Lekarz dentysta. GRODZIEŃCZYK $ 
n N: ROSES | 


" Lecznića czynna cały dzień. 


Konto cze- CENA PR 


W Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 


Dla 
Na prowincji E 
Zagranica Ś 


kowe 
P. X, O. 
MB 61747. 


robotników w 


lOdnoszenie do domu 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łacznie z 


7 7 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


powrotem zwracając 


Do akt, Nr.2787- 26 r 


Dqłoszonie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sten- 
kiewieza 9,na zasa- 
dzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w 
dn, 16-go listopada 
r. 1926 od g. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 14 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Szulima 
Gutkinda, składają- 
cych się z mate- 
rjałów piś miennych 
ocenioneh na su- 
me 650 ZŁ 
Łódź, d.3. XL 26 r. 
KOMORNIK 


S. Górski. 


FNIUMERATY: 


w J 


B na 


pd boski 


„KURJER_ŁÓDZKI”. — „Wtorek. 9 9 listopada 1926 


RZA GAZOWNI MIEJSKIEJ 


Piotrkowska 40, tel. 21-08, 


DZK GRNYNENZZENDIPZEDZA 


Miłość ze zaś ślepia” 


Przepiękna tragikomedja w 8 aktach, przy udziale wszechświa- 


towej sławy: loki 7 


Dnia 9-go listopada r. b. 


rRe, 


PiPocz. przedsł 
kjszednie 5.30, sob. nie 


Fascynująca treść. 


NE STETUCHE 


j Konrad Veidt, 
George Alexander, 


Li 


Kall-Davis. 


reżyserja. 


Fołsa panien 
ka z 4-klasowem 
fgimnazjalnem wy- 


RA kształceniem posra 


kuje posady. Łaska- 


Y i we oferty pod 


oszczędnego gotowania na gazie. 


Dalsze pokazy we wtorek każdego tygodnia o godz. 5-ej po południu. 


Wejście bezpłatne. 


BE o 
sý wa 


(rex U 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
M pc 10 groszy za wyraz. Dla po- 
U szukujących pracy 5 groszy za 


H wyraz. 


Najmniejsze 


ogloszenie 


50 groszy. 


Mh 


ponr x u- 
kończonym kur- 


H sem  mefodyczno- 
| pedagogicznymido- 


bra matematyką — 
śreblanki, inteligent 


Š ne osoby do zarzą- 


du domem. Świa- 
dectwa dobre, po- 
ważne referencje, 
poleca Biuro Adr- 
mowiczowej. Piotre 
kowska 91. 5227 


Radszć udziela ma- 
S$ tematyki, łaciny, 


A fizyki, języków. — 
© Kilińskiego 96 — 3, 


druga 


prawo 
brama, godzina 6. 


I - eee E WII Z 
ki p Lesaons teL 


2—62, Piotrkow- 
ska 64, m. 3, Il-iəè 
piętro, front. 


pon, pa 
udzielam lekcji 


| muzyki na skrzyp- 


cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 


M oraz teorji. Amato- 


rom metodą skró- 


M coną, Instrumenty, 


nuty na miejscu, 
fortepian na godzi- 
ny do egzercytowa 
nia Zielona -23—24 


dzielam lekcji gry 
fortepianowej po 
przystępnej cenie. 
Zastać można w po- 
niedziałki i czwart- 
ki. Kilińskiego 140, 
jewa oficyna, dra- 
gie wejście. 6068 
tenografji wyucza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, ar- 
szawa, Szezygla 12. 
pa "udziela 
gruntownie nie- 
mieołkiego, — Ceny 
bardzo przystępne. 
Sienkiewicza 56 — 
m. 48, 48, „6240 


zez Iforonek / klocko- 
wych i haftu 
wyuczam prędko 
i tanio. Kilińskiego 
60, m. 4 6238 
czenica VI klasy 
gimnazj, przyj- 
mie korepetycje wy 
magania skromne. 
Oferty pod „Mate: 
matyczka”, 6260 


(MDN „+ SprZRAK 


Gprzedam karetkę, 
M powóz w dobrym 
stanie. Radwańska 
10. 6119 


z 


W tekście 
Za tekstem 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


» 3.70 
= 470 
„10,50 
» 30 


+ AEON ZE TIE Paw w eae 


Odbito we własnej drukarni ul 


LI Łóżka meta- 
lowe mosię- 
żne i niklowane, 
wózki dziecięce, ko 
łyski, umywal.fabr, 
Tow, Akce. Konrad, 
Jarnuszkiewicz i 
S-ka poleca po ce- 
nach fabrycznych 
Skład Mebli WŁ. Ra 
miszowskiego Piotr- 
kowska 116, I piłę: 
tro front, tel, 21-61- 
Ce rzeźniczy z 
kompłetnem u- 


zrządzeniem do sprze 
dania. Wiadomość : 


* Konstantynowska?5 


Me do szy- 
cia sprzedam — 
Nawrot 72, m. 22, 
i piętro prawa ofi- 
syna. 6163 
$pszedam frema. 

szafę. stół, krre- 
sła, łógka, bieliź- 
niarkę. Piotrkow- 
ska 189—9, 


łac przy ul. Ro- 
kicińskiej 79x15 
metr, do sprzeda 
nia Wiadomość n 
gospodarza Roki- 

cińska 49, m, 8. 
6195 


NI ATZ” CY ZPR ZACK PMA 
RRS kredens— 
stół krzesta oto- 
manę, łóżka, garde» 
robe leklerowaną z 
lustrem, tremo, bie- 
liźniarkę aprzedam 
Sienkiewicza 59, m. 
42, oficyna I piętro, 

drugie wejście, 
fjtomana ezuflądo- 
| wa kryta dywa- 
nem w dobrym sta- 
nie du sprzedania, 
Narutowicza nr. 56 
L Lew poprz. of, 
od 2—4 i 8—10 w. 
6184 


eaput arru rAr "FONA 
y dobrze prosperu- 

jące duże maga- 
zyny kapeluszy w 


í największym mieś- 


cie Pomorza z po- 
wodu przejęcia in- 
nego przedsiębior- 4 
stwa do sprzedania. 
Ewtl. przyjmę spól- 
nika tub spólniczkę 
od 10.000 zł. Ofer- 
ty „Par” — Toruń, 
Szeroka 46, pod 
1528". 
gunean trzypięt- 
rówą z ołicyną 
w śródmieściu oka- 
zyjnie sprzedam — 
biuro zleceń „Ar- 
gus”, Piotrkowska 
90, 6254 


masna ga 0 


EO ES 


"R Qklap spożywczy w 
śródmieścia do 
sprzedania od zaraz 
Łódź, uł. Kilińskie- 
go Nr. 79. 


Jrzedam półki do 


towarów i skrzy- ; 
nie do mąki. Kilig- 
skiego 60, m. 4. — 
6234 

Pona półkon- 
certowy, prawie 
nowy, Bettinga, na 
warunkach sprze- 
ya Główna 56, m, 
6232 


tomanę, stół krzes- 
ła, maszynę „Sin- 
gera” sprzedam ta- 
nio. Przejazd 14 — 
m. 20. oficyna III 
piętro, 6183 
Hepie domek, nié- 
drogi, obok tram- 
waju. Zgłaszać pod 
„P. P." do Admi- 
nistracji „Kurjera 
Łódzkiego”. 6253 
poredan magiel w 
dobrym stanie. — 
Wiadomość Sreb- 
rzyńska 23, 6266 


pkt lub wy- 
H dzierżawie nowy 
dom murowany © 
2-ch mieszkaniach w 
iplacu w okolicy 
Karolewa, Oferty 
sub „Dzierżawa“ — 
składać proszę do 
administracji „Kur= 
jera Łódzkiego”. 
6252 


Porady | prate: 


Zaofiarowane. 
oszukuje eksped- 
łentki rutynowa= 

nej do cukierni, 

Oferty sub „Zdol- 

pa z dobrej 
rodziny, lubiąca 

dzieci, może się 

zgłosić w celu o- 

trzymania posady. 

Kenstantynowska 

13, Jagusiowa. 6245 


potrzebna od'zaraz 
zdolna prasowa- 
czka na koszule i 
drobiazgi do pralni 
J. Plucińskiego — 
Piotrkowska 7. 
6235 
DRR: chłopie 
lat 16, — Oferty 
do „Kurjera Łódz- 
kiego" sub „Chło- 
piec". 6249 


Eror TTE TYPE, 
Głużąba znająca się 

cokolwiek na kti- 
clini, potrzebna do 
restauracji. — Kon- 
stantynowska 13 — 
Jagusiowa. 5246 
pearen ayen 
Potrzebne zdolne 
W atłasowniczki do 
białego haftu, Zgło- 
sié ałę: Grauberg 
Andrzeja 41, 6261 


CENY OGLOSZEN: 


40 à “ „ 
30 = u 
30 E w 
30 " w 
8 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 lamy) 


jA N 
kad 
č 


6.90 miesiecznie. 


Zawadzka Nr. | 


SA szego pisma, 6198 
j potzowasa kraw- 
cowa przyjmie 


| Wznowienie pokazów gospodarczych W 


(>) płaszcze, 


„Marja* do admi- 


nistracji niniejsze- 


pracę w domach 
prywatnych. Spe- 
cjalność kostiumy, 
Na żąda- 
nle referencje bar- 


BA dro poważnych do- 


YTY 


W: ROA D 
ABEC s; 


ew, 


BOY czelad- 

nik fryzjerski. — 

Rokicińska 94. 6239 
Poszukiwane 

loda, inteligentna 

osoba poszuka- 

je posady ekspe- 


djentki w interesie, 


Łask. oferty pod 
„Ekspedjentka" skła 
dać w administr 
dziennika. 


REKE PE TERENU PI "KEK 
Rote - mechanik, 

z wieloletnią pra 
ktyką, obeznany z 
wszelkiego rodzaju 
maszynami, posia- 
dający pierwszorzę- 
dne świadectwa po- 
srukuje posady, — 


Oferty do „Kurjera 


Łódzkiego” sub „L * 
proba lat średnich 

i przyjmie miejsce 
na stałe, wycho- 
wawczyni - nauczy- 
cielki w domu ro- 
dzinnym do mło- 
dych dzieci. Posia- 
da francuski, nie- 
mięcki z konwer- 
sacją orar muzyką. 
Oferty proszę do 
administracji „Kur- 


lex Łódzkiego" dla. 


"KK 6164 


(= uczciwa i 
solidna pragnie 
zająć się gospodar- 
stwem domowem u 
samotnego pana lub 
pani. Łaskawe ofer- 
ty do „Kurjera Łó- 
dzklego” sub „Ucz- 
ciwa"- 6162 
| Rarzkadzyczaa 
ni, rutynowana 
do restauracji lub 
Kasyna, referencje 
doskonale, na stała 
lub ma przychodnie 
może objąć miejsca 
od zaraz. — Adres 
Organizacja Kobiet 
Moniuszki 11. 6265 
ogoletni pomoc- 
i nil notarjusza— 
znający dobrze hi- 
potekę poszukuję 
od zaraz posady, — 
Oferty sub „A. A." 
— do administracji 
„Kurjera Łódskie- 


go". 6242 


isare pomonanin 
z dobr. świade- 
ADA, i kilkoletnią 
praktyką poszukuje 
od zaraz pracy, — 
Wiktor Stamm To 
ruń, Bart. Głowac- 
kiego 2,__ -.._ 5168 


jpteligentia. a, skrom 
na panienka po- 
szukuje pracy, jako 
służąca do dwoje 
starszych państwa. 
Łaskawe oferty pod 
„Pracowiła” do ad- 
ministrnoji niniej- 
szego pisma, 6196 


mów. Łaskawe zgło 
szenia de H. Zasiń- 
skiej, Przejazd 45. 


pic młodz po- 


szukuje jakiejkol- 
wiek pracy, do 
sprzątania, może 
być do dzieci. Ale- 
ksandryjska 8, Ma- 
rjanna Mirkiewicz, 


ządca - administr., 
lat 34, żonaty — 


energiczny I dobry 


gospodarz ostatn. 5 
lat prowadzenia 
maj. podmiejskiego) 
chłubne  świadect- 
wa i referencje — 
poszukuje posady. 
Zgierz, Szkoła po- 
wszechna Nr. 2 — 
Joa zad” 
kapelmistrza w 
Łodzi lub na pro- 
wincji. Wiadomość 
do „Kurjera Łódz- 

kiego po „A. W." 
6239 


Megozroter z kil- 
koletnią prakty- 
ką w fabryce ma- 
szyn przyjmię po- 
sadę. Oferty pod 
„Biegły" dò „Kur- 
jera Łódzkiego" $ 


atrymontalne. 


iemiec. lat 38, 
przystojny, kul- 
uralny, o szerokim 

Pipe ALe E — 
znudzony  Szarzy* 
zną codziennego 
życia, tą drogą szu- 
ka znajomości przy- 
stojnej, eleganckiej 
inteligentnej, ładnej 


dystyngowanej,sub- 


telnej, wrażliwej 
pani o pojęciach 
współczesnych dla 
przepędzenia wol- 
nych chwil, Mat- 
£eństwo nie wyklu- 
czone, Dyskrecja 
rzecz honoru, O- 
ferty sub: "Kosmo- 
polita, do adm. 


Lokale | mieszkania 


AZ ma EE TRA 
przyjme dwóch pa- 

mów na mieszka- 
nie z całodziennem 
utrzymaniem. 
Rzgowska 45, Wi- 
chertowa. 6186 


fjorzukuje miesz- 
kania 2 pokoje r 
kuchnią z wygoda- 
mi, parter wyklu- 
czony. Ofarty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go" sub „HK. F.*. 
p :pokoje umeblo- 
wane oddzielnie 
do wynajęcia. Szkol 
na 33, m. 10. 


rzyjmę pana na 
mieszkanie. Sien- 
kiewicza 8, Mura- 
wiak. 6257 
legancki pokój do 
wynajęcia. An- 
drzeja 39, m. 6 front 
I piętro. 6268 


po gimnazjal- 
ny x ŻONĄ poszt- 
kają pokoju ume- 
blowanego, przy- 
zwoicie urządzone- 
go, ewent. z cało- 
dziennem utrzyma- 
niem możliwie w 
śródmieściu, Oferty 
sub ay żal 
do admi „Kurjera”, 
požel ameblowa- 

nego w okolicy 
Górnego Rynku lub 
Rxgowskiej poszu- 
kuje lekarz, Oler- 
ty eub "Front". 


pe kój donatan 
wynajmę jednej 
jub dwom osobom. 
Zielona 33, m. 8. 
6228 


ELT 
palki reperuje ta- 


nio i dodaje 
wszelkie części. Kl 
nika Lalek, Prze- 
jazd 14. 


Porniery, dykty, — 


Poszukuje się po- 
ważnych dostaw- 
ców (fabryki, hur- 
townie) fornierow i 
dykt, Stała dostawa. 
Oferty z podaniem 
Gen i warunków za 
płaty ostatecznych 
nadsyłać — „Ruch”* 
Kraków — Szczepań 
ska „Forniery”. 


Pa do nauki 


dobry lub potrze 


bujący naprawy ku. 


pię. Oferty z poda- 
niem ceny pod „He- 
la” do „KurjeraŁóda 
kiego". 
nłeważniam książ- 
kę oszczędnościo 
wą Banku Gospo- 
darstwa Krajowega 
w Ładzi Nr. 666, 
wydaną na imię An- 
toniny  Petrykkow= 
kiej. 
jes do dzierża- 
wy od zaraz po- 
szukuję, Oferty sub 
„Dr. dl 
penaas istnie- 
jąca od 40 lat w 
centrum Łodai, z 
powodu zmiany sto- 
sunków rodzinnych 
jest natychmłast do 
odstąpienia. Wia- 
domość; Aleje Koś- 
ciuszki 26, sklep 
spożywczy. 6247 
r grodnik, przyjmu- 
je zamówienia na 
zakładanie nowych 
ogrodów oraz sia- 
re ogrody ulepsza. 
Rzgowska 52, ka- 
wiarnia. 6241 
la ogrodnika! 6-io 
morgowy ogród 
owocowy z budyn- 
kami pod Zgierzem 
przy tramwaju do 
wydzierżawienia. — 
Wiadomość ulica 
Aleksandrowska 29, 
(Sklep tytuniowy); 
6230 


Laqibione dokumenty 
agubiłem  legity- 
U macje P. U.P. P. 
Nr. 1811 wydaną 
na imię Mieczysła- 
wa Młynkawskiego 
a 
Tóref Matusiak zgu- 
bił kartę ewiden- 
cyjną na konia Nr. 
19734, wydaną w 
dniu 297 1024 r. 
przez Komisję Prze- 
glądowąw Piaskówi 

cach, 
6261 


Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc. drożeł 


Zagraniczne o. 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie hā gahn: 
M zenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia | 


Dagovi 


Liilia 


Artystyczna gra, oraz zdumiewa 
eny miejs nie podwyższone, 


t. Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów t ofiar sókl'r; 


© ślę 
„  I0lamów 


nie odpowłada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarfum. gwal 
Drobne 10 gr.. posztkiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ozło- bezpłatne, 
szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz, o 30 proc. drożeł 
odnoszceniem do domu zł. 
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Wydawca: Jan Stypułkowski, 


Rekonisów zarówno użytych faki odrzuconych redak. 
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